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| Warunki prenumeraty: 


Prenumerata samiejscowa Sl — 

Prenumerata cagraniczna dsl 30g. 
Artykuły nadesłane bes oznaczenia 
honorarjam wwałane są za bozpłat- 


ne. Rękopisów zarówno użytych 


| odrzuconych redakcja uło swracz. 


P. JAKUBIŃSKA 


ulubienica łódzkiej publiczności 
wystąpi pónownie w Teatrze 


Letnim w rewi p. t. „Tylko 
u nas“! 
EN ZUG: CZNA TOT ZA 


pamobójstwo kadeta, 


Krew na szynach. 


Bydgoszcz, 12. 6. (Od wł. k.) 

Wczoraj rzucił się 

pod pociąg 
19-letni Michalski, uczeń szko- 
ły kadeckiej w Rawiczu Powo 
dem rozpaczliwego kroku była 
grożba wydalenia go ze szkoły 
za jakieś 

przewinienie. 
Michalskiego koła wagonów 
posiekały na kawałki. 


" 
—-1— 


Śmierć dziecka 
pod autobusem. 


Bezimienna ofiara 
ruchu kołowego, 


Łódź, 12. 6. Wczoraj wieczo 
łem w Tomaszowie wydarzył 


śmiertelny wypadek 
srzejechamia dziecka przez att- 
łobus kursujący na linji Toma- 
;zów — Piotrków. 


L — Telelony: 
138-28, 182-48. 102-28-— Administracja 
Piotrkowska it. — Telefon 102-29, 
Radakfgr | jete wasięgia przyjmują od 


Przed 
74 sa W. 


jak 


Rok VI, Me 158. Łódź, Czwartek 12 czerwca 1930 r. 


KAPITALISCI WŁOSCY i ANGIELSCY | Dwa napady bolszewickiej straży granicznej 


BADAJĄ MOŻLIWOŚCI INWESTOWANIA WOLNYCH SUM na patrole Kop-u. 


w państwowem kolejnictwie polskiem. Wilno, 12, 6, (Od wł, kor.)—|ny żołnierz sowiecki Kawa- 
Warszawa, 12. 6. (Od wł. k.) charakter informacyjny i stoją Z pogranicza polsko-sowieckie- niec odniósł ranę, 3 
Minister komunikacji Kühö [w związku z zainteresowaniem |$0 donoszą o dwóch napadach i został penwisg 
przyjął w dniu wczorajszym |jakie okazują lszewickiej straży granicznej |do szpitala w Wilejce. Następ: 
radcę handlowego rynkowi polskiemu na oddziały Korpusu Ochrony |nej nocy bolszewi dokonali | 
ambasady angielskiej |kapitaliści angielscy I włoscy, | Pogranicza 3 drugiego napadu wodzą nie | 
w Warszawie p. Kimanta, oneg |którzy specjalnie badają możli|_, na odcinku wilejskim, jakiego Szczerbakowa. Oddział 
daj zaś przedstawiciela wło-|wości inwestowania wolnych |; terwszy raz, bolszewicy uzbro- |Kopu wyparł ich jednak poza 
skiego banku „Banca di Roma” |sum w państwowem kolejni jem w karabiny i granaty ręcz- |kordon. Podczas  obustroznej | 
Obie powyższe wizyty miały Ictwie polskiem. ne zaatakowali z zasadzki patrol |strzelaniny , Szczerbakow 
X x polski w nocy, Podczas strzelani został zabity. 


Oblężenie desperata w Komisarjacie. 


Kancelarja policji-twierdzą bezrobotnego. 


Niezwylkie zajście w Warszawie. 


Warszawa, 12.6. (Od wł.|Po wstępnem przesłuchaniu zojz pod ściany I strzelał do po”|rat na widok granatowych mun 
kor.) Komisariat wodny policji |stawiono go chwilowo samego jlicji przez okno, Wywiązała sięjdurów zerwał się z podłogi 
na praskim brzegu mostu Kier-|w kancelarji. obustronna strzelanina przypo-|i z podniesienemi pięściami rzu 
bedzia stał się ubieglej nocy te*| Desperat owładnięty minająca cił się na policjantów. 
renem nagłą furją regularną walkę, Szybko £o jednak 

niezwykłego zalścia. pochwycił jeden ze stojących| Oble strony ostrzeliwały się obezwładniono 
Na krótko przed północą war-|pod ścianą karabin 1 wypalił|jz ukrycia. Ogółem padło 7VJi w stanie beznadziejnym prze 
townicv policyjni zauważyli, że i do poli-istrzałów. W pewnym momen |wieziono do szpitala Przemie- 


|przez otwarte drzwi 
z mostu Kierbedzia skoczył do|cjantów znajdujących się w są|cie Gotowski wypuścił karabin |nienia Pańskiego, Na miejsce 
Wisły jakiś człowiek. Natych- jsiednim pokoju. Po pierwszym|z rąk i osunął się na podłozę.|zajścia przybyła specjalna ko- 
miast wyruszono łodzią motoro |strzale nastąpiły dalsze. Pod| Wówczas policjanci: z bronrą|misja śledcza. Przy Gotowskim 
wą na ratunek gradem kul policjanci gotową do strzału wkroczyli | znaleziono paszport 


i tonącego wyłowiono, wycofali się do kancelarji. Jak się okazało do Kanady. 
Okazał się nim 32-letni Alfons|z lokalu na podwórze. Gotow* |Gotowskiego trafiły Według przypuszczeń Goftow 
Gotowskl bezrobotny mieszka*,ski rozszalał na dobre. Chwy* trzy kule skiemu czyniono . trudności 


niec powłatu święciańskiego.ltał jeden po drugim karabinylw szyję, brzuch ł piersi. Despe'przy wyjeździe zagranicę. 


pór króla Karola z właścicielką willi 


Rozmowa z zagranicznymi dziennikarzami. 
Pressen czy Awerescu? 


Bukareszt, 12. 6 (Od wł. |go i utworzyć rząd inępeę r misy ren Karola z Paryża 
kor.) — Tworzenie nowego rzą |ny, król odpowiedział, że będzie ¡do Bukaresztu i wstąpienia na 


chet i zamieszkał w niej ze swą 
rzyjaciółką panią Lu 


tekstem t i l-a suuna 37 gr. 
m/m I łam. strona 6 lam; w 


tekście 27 gr.; uckrołogi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.; 
drobne 12 gr. za wyraz, dla po- 
szukujących pracy 10 gri 


na} 


maiejsse ogloszenie 1.0 si, dla 


bezrobotnych 1 sł. 


Ogłczonia samiejscowe | dwnko- 
lorowe o 0 proc. drożej: ogloese- 
sagramiczne | trójkojocowe © 


i00 proc. rotel 


Za tomia druku administracja nie 


odpowiada. 


NOWY REKORD WYSO: 
KOŚCI 


osiagnal amerykański pilot Sou 
cek wznosząc się na wysokość 
13,157 metrów. ( w) 


Krwawy występ 
łodzian na wsi, 
Masowa bójka na 


drodze, 


Łódź, 12 czerwca. -W dniu 
wczorajszym w godzinach wia 
czornych wieś Chojny, gminy. 
Zarzew, pod Łodzią, była tera, 
nem krwawej bójki, 
między mieszkańcami domu ną 
leżącego do niejakiego Skrzy 
dłowskiego. Inicjatorami bój 
byli dwaj pijani Józef Tom 
kiewicz i Józef Kulig. 

Do bójki wmieszali stę ró 
nież dwaj łodzianie a mia 
cie: Edmund Lange, zamieszką 
ty przy ullcy Napiórkowskiegd 
Nr. 76 oraz niejaki Henryk So“ 
bołewski (ul. Kilińskiego 4), ' 

Kiedy wieśnłacy osaczyl ło" 
dzian chcąc dać im porządną 
nauczkę, Lange 1 Sobolewski 
wyciągnęli ( 

błyskawicznie rewolwery. | 
ttum wieśniaków, który 
szość broczyła krwią, 
się do ucieczki, 


rzuc 


du rozpoczęte w dniu wczoraj 
szym napotkało na wstępie na | 
duże trudności, Premjer Maniu | 


Około godziny 9 wieczorem 
rzez ulicę Marszałka Piłsud- 
ikiero usiłowała przebiec 7- 
letnia dziewczynka. 


cjach zrzekł się 
W tymże momencie radjeż- 


misji tworzenia gabinetu 


stosował się do 
przepisów konstytucji, 
Karol II ma nadzieję, 


po czterogodzinnych pertrakta |ki między nim a rządem ukształ 


tują się jak najlepiej. 
PROCES. 
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że stosun |odbędzie się 


pescu. 
willi tej kazał dokonać kilka 
zmian, które według istnieją- 
cych tu zwyczajów, powinien, 
a pf sensirygua się, skasować na 
swój koszt, Ponieważ tego nie 
jł, właścicielka willi wyto 


tron rumuński, dzienniki przy- 


5 tn yp eggi toad Obaj todzłanie pobiegli za 
omin z 


ciękającemi prażąc do nich z r 
mep at Aa ną szczęście nie c 
nie. 

Awanturę zlikwidowali połk 
cjancji posterunku policji park 


proces księcia 
oc jego dawnej gospodyni 


dżał autobus od strony Piotr- 
kowa. 

Odległość między dzieckiem 
t samochodem była tak mała, 
że szofer nie był w stanie 


wskutek różnych zdań między 
nim a królem na tle różnicy 
w obsadzie personalnej, Król 
Karol II powierzy prawdopodob | 
nie misję tworzenia rządu mar- 
zahamować, szałkowi Pressanowi, lub też | 

ani też zmienić kierunku jazdy. |marszałkowi Awerescu. Sesja 
Nieszczęśliwa dziewczynka |parlamentarna została przedłu- 
dostała się pod koła, które |żona do końca czerwca. Wcze- 
zmiażdżyły jej klatkę piersło- |raj wieczorem król Karol [I Iska w Radomsku od dłuższego 
wą i obie nogi. zaprosił do siebie dziennikarzy czasu alarmowana była wypad 
Dziewczynka przewieziona zagranicznych, przebywających kami zbeszczeszczenia grobów 


do szpitala zmarła po upływie |w Bukareszcie, Na zapytanie, |jakiego dopuszczali się jacyś 
pół godziny. |czy ma zamie bez ośrednio | nieznani osobnicy. 
Nazwiska jej narazie nie wpływać na rządy w Rumunji '| Mimo, iż na cmentarzu wdro 
ustalono. ss też zamierza ograniczyć się | żono czuwanie, a grabarz kilka 
—*():= Ido roli monarchy konstytucyjne |krotnie w nocy obchodził aleje 
RZEZ TZ CE ee Ciontarne, każdego » pzez 
dą (dnia spostrzec można było roz 
Po złożeniu przysięgi. rzucone mogiły $ połamane 
| pomniki. 

PERTEN Aż wreszcie cierpliwość 


mieszkańców wyczerpała się. 
Zwrócono się do policji I zamel 
dowano o tajemniczych wypad 
kach na cmentarzu. 

i Ubiegłej nocy dwóch poste 
| runkowych  żaczaiło słę na 
cmentarzu, celem 


Czechow, 


Król rumuński Karol lI w chwilę po opuszczeniu parlamentu. | 


Y. 
Na wiosnę r. 1926 książe Ka 


Paryż, 12, 6, — Z okazji nie- |rol wynajął willę w Neuill 
|spodziewanego wyjazdu (raczej|Paryżem od niejakiej s Fi. 


Wróg cmentarnych pomników. 


Zasadzka wśród grobów, 
Łódź, 12. 6. Ludność żydow |tajemniczego osobnika na gorą 


cym uczynki. 

Zbrodniarz nie kazał na sie 
bie długo czekać. Około. godz. 
I w nocy na murze cmentar- 
nym zarysowała się jakaś po- 
stać, która lekko zeskoczyw- 
szy na ziemię — ruszyła w kie 
runku pomnika, gdzie ukryci 

byli policjancł. 

Osobnik ów uzbrojony był 
w siekierę, chwilke stał, rozej- 
rzał się dookoła, a następnie 
uderzył w pomnik. 

W tej chwili jednak polican 
cl wyskoczył z ukrycia i 
schwytali zbrodniarza, 

Odprowadzony na posteru- 
nek policji okazał się Zygmun- 
tem Lenko karanym już za te 


schwytania igo rodzaju przestępstwa. 


CASINO Iii Premjer! 


Ś Szaleństwo młodości 1 miłości, Arcydzieło gen- 
: jalnego reżysera A. Feydera p. t 


iraże szczęścia 


(Złotowłosy Aniol) 
wzruszający dramat ilustrujący dzieje młodego utracjusza 
Piosenki w języku niemieckim 
W rolach głównych; ulubieniec 
piękna Karina Bel 
Gaston Modot oraz 6-cio-letnia Bianka Loret Dodatek 
dźwiękowy i aktualny polski. Początek seansów o godz. 
4.30, 6, 8 i 10 w. 


po coś Michał 
, ulubieniec kobiet, 


uc 

czyła mu proces, żądając odszko 
dowania w wysokości '15 tysię 
cy franków, do których dolic 
ła sobie dwa tysiące za wegiel 
który zapłaciła z własnej e- 


szeni dostawcy. 
Sędzja oju w Neuill 
znał jej zność i rea A księ, 


cia Karola na zapłcenie tej su- 
my, ale 
książę apelował 

i z końcem czerwca sprawa ta 
przyjdzie zę raz przed sąd, 
wobec jednak zmiany pozycji so 
cjalnej b. lokatora, sprawa nie 
wiadomo, czy nie będzie załat- 
wiona polubownie, 


przekazano do dyspozycji 
dziego śledczego, = 
Posiadane przez nich niele 
nie rewolwery zostały skonfiską 
= Botieb czasie bój 
owanym e 
ki kilku wieśniakom udzielit po 
mocy lekarskiej lekarz pogoto- 
wia ratunkowego. 
Józefa Temporkiewicz 1 Jó 
zaa Kuliga, które byty prowo 
ator: całego zajś ocjąg 
nięte zostały E odpowiedsaiko 
ści sądowej. 


—:x:— 


Podczas budowy mostu betono 
się jedno z przęseł. Most ten 
pu i liczy 80 albrzymich prza 


Podczas budowy mostu. 


sz 


wego w Cuneo (taha) zawali 


miał być największy. a tera. 
sel. (w) 


Str. 3 


A 


Ojciec w obronie syna 


strzelił z fuzji do napastnika. 


Łódź, 12. 6, — W dniu wczo |Bajer I Adamczewski rzucili się 
rajszym w godzinach wieczor: |do ucieczki w kierunku domos- 
nych, wieś Place - Stoki, gmi-|twa tego mtt rie = 
ny Nowosolna, pod Łodzią, yta Porywczy Stu dziany puścił 
terenem krwawej bójki, sta |się za nim w pościg. Kiedy jed- 
łej w następujących okolieznoś- |nak znalazł się w Yurtce, prowa 
ciach: y amoa do ogrodu, padł strzał i 

Mieszkaniec wymienionej wsi |Studziany, ugodzony w szyję u 
32-letni Leon Studziany odpro |padł na ziemię, 
wadzał do Łodzi 
dwóch 


Ciężko rannego przewieziono 
swoich ' 
a mianowicie Józefa i p ai 


la w 

Jak ustaliło przeprowadzone 
dra Szczepiców. Naprzeciw idą- |dochodzenie strzał padł z ręki 
cym poszli dwaj inni mieszkań |cjca Adamczewskiego, 47-letnie 
cy Placów - Stoki Wacław Bajer |go Walentego, który stałąc w o 
le tyki ae pofokściow 
piątka a nieco elona 
id e wynikła pomiędzy nimi 

ika. 


bronie syna wypalił z fuzji do 
Studziany ze szwagrami od- 


Studzianego. 
Walentego Adamczewskiego 
niósł zwycięstwo. Poturbowani 
— (PEM 


osadzono w areszcie do czasu 

przeprowadzenia śledztwa. 

b e © 

Obrady ojców miasta 

nad propozycjami ministerstwa. 
Łódź, 12 czerwca. Dziś rano|przez Ministerstwo Spraw We 

rozpoczęło się posiedzenie Ma* | wnętrznych. 

gistratu. na którem załatwione] Redukcje budżetowe, które 
będą najbardziej palące spra |w znacznej mierze dotycza pre 
wy miasta, liminowanvch wpływów wy- 
Na porządku dziennym w|działu podatkowego — mają na 
pierwszym rzędzie znajdzie się |celu, ze wzelędu na ciężki kry|podstaw do odmówienia wiary 
sprawa budżetu m. Łodzi na|zys gospodarczy — obniżyć |tylu świadkom, zwłaszcza, że 
rok 1930/31, który w pewnych|wpływ podatku — a tem sa- porzo sądowy w Sądzie Ape- 
pozycjach ulegnie mem dać pewną ulgę kupiec-|iacyjnym został powiększony 


Obrona rj ary 


Warszawa, 12, 6 (Od wł, 
kor.) — Od dnia wczorajszego 
Sąd Najwyższy pod przewodnie: 
twem sędziego Bonisławąkiego 
rozpatruje skargę kasacyf$if, wo 
dza marjawityzmu, „arcybisku- 
pa” Jana Marji Michała Kowal 
skiego, któremu Sąd Apelacyj- 
ny w styczniu tego roku za- 
oz wyrok Sądu płockie- 
go, skazujący go na 

cztery lata więzienia 
za czyny lubieżne, popełnione 
z nieletniemi wychowanicami 
klasztoru marjawickiego, 

Ze względu na drastyczność 
sprawy rozpatrywana ona jest 
przy drzwiach zamkniętych. 

R” kołach prawniczych panu 
je przekonanie, że wyrok Sądu 
płockiego utrzyma się w mocy, 
gdyż Sąd Apelacyjny zajął sta- 
nowisko bardziej mocne od Są- 
du płockiego. 

Motywy wyroku Sądu Apela 
cyjnego druzgocząco rozprawia 
ją się z tezami obrońców, obala- 
jąc naciągniętą sztucznie tezę 
ZORE ja w zeznaniach 

poszkodowanych dziewcząt. 
Sąd Apelacyjny nie znalazł 


redukcjom twu łódzkiemu. zeznaniami p, Marji Kaczoro- 
zaleconym 1 proponowanym wej, która na sędziach wywarła 
—-X X 


wrażenie osoby bardzo  wiaro- 
—X 


Waliza nieznajomej kobiety. 


Osobliwy fortel występnei matki. 


Łódź, 12. 6. Wczoraj o go- |walizę przesłać z następnej sta 
dzinie 12 w południe pasażero” |c}. 
wie pociągu osobowego zdąża| Gdy otworzono walizkę z 
cego od strony Sieradza do|ust obecnych wyrwał się o 
odzi poruszem zostali krzyk przerażenia. 
sensacyjnym wypadkiem. W walizie, owinięte w pie- 
Oto pod Sieradzem do prze |luszki I chustkę — leżało kilku 
działu 3 klasy wsiadła jakaś ko |miesięczne dziecko płal mę: 
ubrana z skiej. 


Hałas jaki uczynili! pasaże- 
rowie zbudzył „małego obywa 
ściem pociągu tela", który począł kwilić. 
zwrócHa się do jednego z pa- Okazało się wówczas iż h!l- 
sażerów z prośbą, aby był ła |storja z walizą i tajemniczą ko 
skaw przypilnować wałizy. — |bietą nie była przypadkiem, 
ponieważ sama musi jeszcze |lecz ad hoc  zainscenizowana, 
coś załatwić przy ekspedycji. |dla szybszego pozbycia się 

W minutę po wyjściu owej grzechu miłości. 

— Wśród pieluszek, znalezto- 
no kartkę pisaną na maszynie 

kobieta |treści następującej. 

poruczyła opiekę nad walizką Nazywam się Edgar. Mamu 

nie wiedząc co czynić — zwró |sia biedna, musiała mnie zosta 

cił się do współpodróżnych o |wić. 

radę. Na najbliższym przystanku 

Ponieważ były to przeważ |— nieszczęśliwe dziecko odda 
nie kobiety, a więc osoby cie-|no w ręce policji. 
kawe — zaproponowały one Poszukiwania za nielitości: 
otwarcie walłzy, aby znaleźć |wą matką w toku. 
ewentualnie jakieś dowody | 


XX. 


> 
NELENÓW Dziś i codz. od godz. 7-ej w KONCERT ork. 


Chorzy na ruptury i różne kalectwa !!! 


sos 
RUPTURY, jako też kalectwa nie wolno 
zaniedbywać, gdyż skutki dla życia ludzkiego 
są bardzo niebezpieczne, Ruptura staje się 
wielką jak głowa ludzka i konewka spowodo+ 
wać może śmiertelne powikłania kiszek, 
Specjalae lecznicze bandaże ortopedycz- 
ne gumowe mojej metody usuwają radykalnie 
najniebespieczniejsze i najzastarzalsze rup- 
tury u męźczyza, kobiet i dzieci. Na akrzy= 
wienie kręgosłupa, przeciw tworze 
niu się rriat. leczn. gorsety ortope- 
dyczne. la skrrywionych nóg i płaskich 
bolących stóp, wkłady ortopedyczne, Sztucz- 
ne nogi iręce, Pońszochy gumowe ma żylaki 


Z Włocławka donoszą: 

Swego czasu pisaliśmy o ta 
Jemniczem samobójstwie jakie 
popełnił młody, bo zaledwie 20 
letni Kazimierz Olszewski, syn 
zamożnego gospodarza ze wsi 
Bodzanowo, gminy Fałborz. 

Śmierć młodzieńca wywar 
ła przygnębiające wrażenie w 
całej wsi, tem bardziej, iż nikt 
niespodziewał się, by młody Ol 


=- —— -X 


— kobieta owa 


Łódź, 12 czerwca. W dniu 
wczorajszym w godzinach po 
południowych we wsi Korcza* 
ki, gminy Chojny, pod Łodzią, 
powiesiła stę w komórce 30-let 
nla Bronisława Bracłakowa, 

żona wyrobnika, 

Nieszczęśliwą kobietę zauwa 
żyły bawiące się w podwórzu 
dzieci, które wszczęły przeraż 
liwe krzyki. Krzyki zaalarmo” 


Dziś o godz, 
8.30 w. 


Dr. med. 


Edward REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych. 
Leczenie diatermją  Elektroterapja. 


NU 


ul. Południowa Nr. 28. 
tel. 201—93. 
ed 8—11 rano i od 6—9 wiecz. 
w niedziele od 9—2 pp. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


Dr. med, 


STUPEL 


choroby skórne włosów, wene- 
ryczne | moczopiciowe 


Przyjmuje od 9—1 i ód 3—7. 
Zakład ortopedyczny Spee. 1. RAPAPORT ortoped. ze Lwowa. 
Łódź, obecnie WÓLCZAŃSKA nr, 29, front II piętro, 


UWAGA : Osobiste jawienie się chorych jest konieczne, 
PODZIĘKOWA NIE, 


Wielm. Panu Dyr. J. RAPAPORTOWI, Specjal. dla przepuklin. sza- 
mieczkałemu w Łodzi przy ul. Wólczańskiej 29, składam najserdecznie(sza 
podziękowanie, za wyratowanie mnie x niebezpiecznej raptary. Dnia 4-go 
marca zachorowałem ciężko na rupturę | byłem śmiertelnie chory, a W, Pan 
uratował mi życie bez s sna Założony mi Bandaż Pańskiej metody 
usunął mi w supełaości rupiurę i jestem zupełnie zdrów, 


Z poważaniem 
L, CUSZNA JDER. 


Przyjmuje od godziny 6—9 wises. 
Leczenie światłem (Roentgen. lampa- 
kwareowa), Elektroterapja. 


EAR Ti WF API Z R WZA DĄ 
Dr. S$Sołowiejczyk 


Choroby skórne | weneryczne. 
PIOTRKOWSKA 99, teL 144-92, 
Przyjmuje codziennie od 8—9 rano 
2—6 po pol; 8—9 wiesz. oprócz nie- 
dziel I świąt. 


UW TZĄSFIRSIY VETA NN NSE 
Dr. med. Różaner 


specjalista chorób skórnych, wenery 
cznych i moczopłciowych. 
Leczenie sztucznem słońcem gér- 
sklem 


Dr. med, 


Niewiażski |Z. RAKOWSKI 


al. Andrzeja 5 Tel. 159-40, Tel 127-81. 
Cho roby skórne, w PB Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i moczopłciowe, Ba 
Naświetlanie lampą kwarcowa, Konstantynowska 9. 
Przyjmuje od 8-11 po poł. i od 5-9 w Przyjmuje od 12—2 | 5—7, 
Wniedziele i święta od 9 do í w poł. Od 15 — 11 I od 2 — 3 w Lecznicy, 
Dla pań oddzielna poczekalnie gl Zslerska 17, ) 


Dr. med 


(Dzielna) 
Przyżmuię od 8—10 I od 5-4 


„ECH 


WYSTĘPY ARTYSTYCZN 


całkowita zmiana programu! Występy nowoangażowanych artystów: Nina Dobrowska 
Jerzy Taurycki znakomita para baletowa opery Wileńskiej. 


SZKOLNA 12, tel. 118-28. |T 


ul. NARUTOWICZA 9, tel. 128-98, 


o“ 


skupa” Kowalskieyo 


Ohydna sprawa przed Sądem Najwyższym. 


Wyrok spodziewany iest dziś wieczorem 


godnej i która, nie mając żad- 
nego interesu w obciążaniu Ko- 


walskiego, była poza nawia. zm 
dawniejszych 
|mandolinistek, zgłosiła się do Są 
du Apelacyjnego dobrowolnie, 


Warszawa, 12, 6, (Od wł, 
kor.) Rozpoczęty wczoraj 
w Sądzie Najwyższym proces 
Kowalskiego, skazanego w 2-ch 
instancjach na 4 lata więzienia, 
toczy się w dniu dzisiejszym da- 
lej, Obróna podniosła w skardze 
kasacyjnej 

tyle zarzutów, 
iż przejrzenie ich w ciągu jed- 
nego dnia było niemożliwe, Za- 
rzuty te są przeważnie natury 
prawnej i formalnej. 

Na salę rozpraw nie mają 
wstępu nawet 

członkowie palestry, 
Wyrok spodziewany jest dzisiaj 
wieczorem, 


Minister Grandi 


jedzie do Wiednia 
i Budapesztu. 


Warszawa, 12. 6. (Od wł. k) 
„Włoski minister Grandi w dro 
dze powrotnej z Polski zatrzy” 
ma się 

w Wiedniu | Budapeszcie, 
aby złożyć wizyty rządom obu 
ych państw. 


Samobójstwo z obawy przed karą 


za niestawienie się na komisję poborową 
w Zgierzu. 


szewski, któremu nigdy nic nie 
brakowało, nosił się 

z zamiarem samobójczym. 

Z zeznań podczas dochodze- 
nia, przypuszczać należy, iż 
Olszewski popełnił samobój- 
stwo z obaw przed karą za nie 
stawienie się na Komisię Pobo- 
rową Wojskową w Zglerzu, 
gdzie był zapisany do listy po- 


borowych, 
Żona wyrobnika 
powiesiła się w komórce. 


wały męża desperatki, który 
bez chwili namysłu przeciął 
pętlę wisielczą I przeniósł żonę 
do mieszkania. Wszelkie próby 
natychmiastowego ratunku oka 
zały się jednak bezskuteczne, 
Nieszczęśliwa Braciakowa 
już nie żyła. 
Przyczyny tragicznego kro 


ku młodej kobiety narazie nie- b 
„ustalono, 


pod kier. Janusza 
Szyndlera 


symf pod dyr. T. Rydera. 
ETETEN 


Ogłoszenia drobne. 


Najakrytsze tajemnice odsłania 
Słynna Chiromantka s Galicji, Jest to 
codzienną potrzebą, wiedzieć co nas 
czeka, Udziela cennych rad i wskazó- 
wek, wróży Andrzeja 32—-1. 


Zawiszy 19 


Zofja Bremińska ul Gliniana 7 
zgubiła legitymację uapomogową Nr. 
6199, wyd. w Łodzi. 

Czesław Słapiński zam, w Zglerza 
zagubił legitymacię zapomogową Nr. 
2103. 

Praybłąkał się pies doberman 
ciemno=podpalany. Odebrać za swro* 
tam kosztów, al. Pomorska 86, Lange 
eodor. 


WADJOPOGOTOWIE 183-40, Pomor- 
ska 20, wszelkie zlecenia radjowe do 
9 wieczór. 


EEEE M E ZOK KORA PREZAĄ 
Do akt mr. 1808 1930 r, 
OGŁOSZENIE, 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, Stanisław Dulkowski, zamięszka- 
ły w Łodzi przy ul. Gdańskiej Nr. b, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła- 
sza, że w dniu 18 czerwca 1930 r, od 
godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Zielo- 
nej nr. 11 odbędzie się sprzedaż z pu 
blicznego przetargu ruchomości, nale 
żących do Majera Kaliskiego i skła 
dających się z. mebli, oszacowanych 
ną sumę zł 550. 


Łódź. 5 czerwca 19% r. 
aomornik Dulkowski, 


świadków i eks- 


Strzelił do 


rajszym wieś Korczak pod 


etnja Danuta Szajdzińska. 


niewski wyszedł na poraz 


strzelił.. Jakiem 


częły jęki, 


Myśliwy podbiegł bliżej i 


W godzinach  podwieczoro- 
wych jeden z synów gospoda” 
skich, a mianowicie Marcin Ma 


pewnej chwili Maniewski 
widząc kuropatwę pod krzakiem 
jednak było 
jego przerażenie, gdy po chwili 
z krzaków wydobywać się po- 


Nr 15% 


kuropatwy, 


a ranił dziewczynkę, 


Łódź, 12. 6, — W dniu wczo |wówczas 6czom jego przedsta 
Kali 
szem była terenem krwawega 
wpada, którego ofiarą padła 
4- 


wi się 
straszliwy widok, 

Oto za krzakami leżała 4 
letnia Danuta Szajdzińska, pła 
wiąc się we krwi. 

Przerażony swym mimowol: 
nym czynem wziął dziecko na rę 
kę į zaniósł do pobliskiego leka* 
rza, który stwierdził ranę po 
strzałową prawego ucha. Rana 
ne jest śmiertelna, 

Zawiadomiona przez rodzi 
ców rannej dziewczynki porcja 
prowadzi w tej sprawie docho* 
dzenie, 


ZOZ O ZOO OO A ZZ 


ubiegłej doby. 


(—) Sowiety chcą zażądać 


wydania Naumowa. Odwołanie 
z Paryża było wyrokiem śmior 


ci. 

(—) Ch. D.-nie weźmie udzia 
łu w demonstracji stronnictw 
opozycyjnych zgrupowanych 
w Centrolewie. 

(-—) Donoszą z Bukaresztu, 
iż zę strony członków domu 
królewskiego, jako też ze stro- 
ny polityków, czynione są wy- 
siłki, aby skłonić księżnę Hele 
nę do pogodzenia się z królem. 
Księżna Helena zażądała krót- 
kiego czasu do namysłu, Opi- 
nja publiczna w Rumunji chęt- 
nie widziałaby popularną księż 
nę Helenę jako królowę u boku 
króla Karola. 

(—) Marszałek Piłsudski i 
minister Grandi odbyli w Dru: 
skienikach dwugodzinną ser- 
deczną rozmowę. 

(—) Po dwudniowej rozpra 
wie w Sądzie Okręgowym kar 
nym zapadł na zasadzie wer 
dyktu ławy przysięgłych wy- 
rok. mocą którego skazani zo- 
stali; Israel Hirsch, Samuel Ju- 
gend i Naftal Propper za zbrod 
nię zdrady stanu, której dopu- 
ści się przez przynależność 
swą do komunistycznej partji 
zachodniej Ukrainy, drukowa- 
nie I kolportaż bibuły komuni- 
stycznej na karę śmierci, zaś 
czwarty oskarżony inż Kaha- 
ne na zasadzie tegoż werdyktu 
twojniony został od winy i ka- 


ry. 

Wszyscy wyżej aresztowa: 
m zostali przez policję we Lwo 
wie w dniu 4 marca r. b Obroń 
zi oskarżonych założyli kau- 
cię. 

(—) Poseł Rzeczypospolitej 
w Berlinie Knoll ma ustąpić ze 
swego stanowiska, a jego miej 
sce ma zająć były minister 
Aleksander Skrzyński. 

Również ma ustąpić ambasa 
dor polski w Paryżu Chłapow* 
ski, a stanowisko to ma objąć 
po polski w Rumunj; Szem- 
ek, 
—_(—) Minister przemyshi 


Zdarzeniai wypadki. 


[handlu Kwiatkowski 
umowę z polską grupą przedsię 
biorców budowlanych na wy* 
konanie drugiego okresu rozbu 
dowy portu gdyńskiego. Robo- 
ity będą kosztowały 9 miljonów 
złotych ł potrwają do roku 
1934. 

(—) W programie projekto 
wanych przez dyrekcję Kolei 
Elektrycznej Łódzkiej inwesty 
cyj na lata najbliższe są nastę- 
pujące prace: 

Przedłużenie linji Nr. 3 przez 
rzucenie toru obok stawiane 
na Polesiu Konstantynowskiem 
kolonji mieszkaniowej aż do 
osady Cyganka, dałej — prze- 
dłużenie kursu linji Nr. 6 na no 
czątek aż do rzeźni miejskie!, 
a następnie w miarę zabudowy 
wania się ulic Woołwej. Hra- 
biowskiej I t. d. — przedłuże- 
nie tej linji aż do ul. Kątnej I 
połączenie jej w ten sposób z 
limją Nr. 14, nastepnie — znie- 
sienie szeregu odcinków jedno 
torowych, szczerólnie w śród- 
mieściu (jak ul. Gdańska, Rad 
wańska i t. d.), gdzie względy 
na małą szerokość jezdni nie 
wchodzą w grę. Ponadto pro- 
jektowane jest również sklero 
wanie jednego z pociągów przy 
chodzących na Bałucki Rynek 


do Żabieńca, który to ostatni 
odcinek obsługiwany Jest obe- 
cnie przez pociągi Kolejek Do” 
lazdowych linji: Łódź — Żabie 
niec, Łódź Aleksandrów, 
Łódź — Kochanówek. 

(—) 26 stopni C. zanotowa- 
no wczoraj w Łodzi. 

(—) W gimnazjum tm. ks. 
Skorupki zawieszono nauczy: 
ciela Rudnickiego. 
Sympatyczna artystka 
teatru Polskiego p. Stefania lar 
kowska ulęgła przykremu wy- 
padkowi w czasie przedstawie 
nia Papy“, 

Jeden z kolegów, wybiera- 
iac ze sceny. uderzył czekałą- 
cą za kulisami p. Jarkowską, 
tak mocno drzwiami w młowę. 


Że nastąpił wylew krwi w gło=| 


wie. 
P. Jarkowska czułe ste Mð 
obecnie lepiej, ale grać chwili- 


I'wo nie może. 


Gdzie pasy ochronne? 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 12 czerwca. Wczoraj 
po południu z okna 1 piętra do 
mu przy ulicy Żórawiej 22 
spadła tamże zamieszkała 48- 
letnia Szajndla Frusz, 

żona tragarza, 

Nieszczęśliwa odniosła ogól 
ne ciężkie obrażenia ciała. 
Przewieziono ią do szpitala, 

u o 


Wieczorem w podwórzu przy 
ulicy Chłodnej 18 wynikła bój- 
ka w czasie której odnieśli ra- 
ny właściciel wymienionego do 
mu 40-letni Józef Dąbrowski 
oraz lokatorka 25-letnia Apolon 
ja Chmielak. Pomocy udzielił 
im lekarz pogotowia ratunko- 


wego, 
*. 6 a 


Dziś nad ranem na przejeź-|8 


dzie kolejowym przy ulicy Za- 


gajnikowej, znaleziono leżące” 
go w kałuży krwi 28-letniego 
Ignacego Pola, bezrobotnego, 
zamieszkałego przy ulicy Mty* 
narskiej 39. Pol odniósł szereg 
tłuczonych ran głowy oraz 
miał złamane lewe przedramię. 
Karetka pogotowia ratunkowe- 
go przewieziono go do szpłtała 
przy Zbiorni Miejskiej. 

Pol został naiprawdopodob 
niej pobity przez niewłado” 
mych sprawców. 


DOLAR w ŁODZI. 
Banki dewizowe w dniu dzi- 
siejszym kupowały około gor 
dziny 12-ej efekty po kursie 
R.85. 
gy wagle dolar w żądaniu 


Tendencja spokojna. 


SZCZĘSLIWY OJCIEC. 


Trojaczki w Kaliszu, 


Łódź, 12 czerwca. W dniu 
wczorajszym mieszkanka Kali- 


powiła trojaczki, 
dwóch chłopców i dziewczyn- 


sza 2l-letnia Wiktorja Gorze-|kę. Matka i jej „trójeczka* cie 


lańczyk, młoda 
szkała na t, zw. „Chmielniku“ 
Nr. 21, 


mężatka, zamie|szą się dobrem zdrowiem. 


„Szczęśliwy* ojciec drapie 


się po głowie: 


Niesforne auto hrabiego. 


Szczęście w 


Z Halicza donoszą: 
Drogą Halicz — Bołszowce 
przejeżdżał 


nieszczęściu. 


ulegając rozbiciu. 
Jadący w aucie hr. Zygmunt 


samochodem  Nr.|Platter z Kożuchowa, ks. Jar 


79200 hr. Ksawery Pusławski |dwiga Jabłonowska z Burszty” 
z Albertyna wojew. warszaw*|na mogą mówić o szczęściu 


skiego. Nagle w drodze przy|gdyż z opresji 


wyszli tylko 


km. 467 pękła na moście opona|z lekkiemi obrażeniami cieles= 
i auto cała siła uderzyło a most nemġ 


podpisał ` 


a 


4 
a 


1 


5 


=>- 
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„E CHO" 


Kamienne serce matki. 


W Cincinati (Ameryka) za- 
stała dokonana zbrodnia, mro- 
żąca wprost krew w żyłach. 
Właścicielka sklepu spożyw- 
czego p. Anna Reity, zamordo” 
wała z zimną krwią 

swą 9-letnią córeczkę, 
Barbarę. aby podjąć premię 
asekuracyjną w wysokości 
3 tysięcy dolarów. 

Potworna matka powzięła 
już dawno piekielny plan 
i chciała do tego celu użyć za 
wynagrodzeniem pieniężnem 
pewnego robotnika. Gdy ten 
z oburzeniem odrzucił straszną 
propozycję, dokonała morder- 
stwa Sama, pozbawiając życia 
dziecko za pomocą ciężkiego 
młota... 

Gdy córka już nie żyła, z zim 
ną krwią zdjęła z niej zakrwa* 
wione ubranie, obmyła ją i prze 
brała | wtedy dopiero udała się 
do micjscowego lekarza i we- 
zwała go na pomoc do rzeko- 
ino ciężko rannego synka, któr 
ry, jak twierdziła, 

spadł z drabiny. 

Lekarz po przybyciu zastał 
mała Bessie martwą i stwier” 
dził, że śmierć nastąpiła wsku- 
tek uderzenia jakimś tępem na- 
rzędziem. Polecił zatem matce 
aby zwłoki odstawiła do ob- 
dukcji do szpitala, Potworna 
matka zachowywała się przy 
transportowaniu zwłok nad wy 
raz cynicznie, a gdy służba 
szpitalna  zdejmowała trupa 
t wozu, powiedziała im: 

„Przywiożłam wam tu 

kawałek świeżego mięsa!“ 

Badana następnie w śledz- 
twie. przyznała się wreszcie 
CA ZNICZ WATPIE) BOTI 


Żegnaj moje 
kochane dziecko! 


Niemowię pożarte 
przez psy. 
Niezwykle strasznego odkry 


cia dokonała temi dniami córka 
ogrodnika żydowskiego cmen 


„tarza w Budapęszcię. Natknęła 


się ona mianowicie 
na dwa psy 

walczące o jakieś kości, zawar 
te w długiej na pół łokcia 
skrzynce. Gdy dziewczyna zbl 
żyła się do miejsca tej zajadleł 
walki, ujrzała z przerażeniem, 
że w pudełku znajdują się kości 
ludzkie. 

Zawiadomiona natychmiast 
o powyższem policja stwierdzi 
ta. że w skrzynce tej złożone 
było niemowlę, które prawdo” 
podobnie za życia podrzucone 
zostało przez matkę. W pudle 
znaleziono karteczkę z nastę” 
pującą treścią: „Żegnaj, moje 
kochane dziecko! Nie mogę cię 
dłużej mieć przy sobie". 

Dziecko to pożarte zostało 
prawdopodobnie 

przez psy. 

Jak wskazuje charakter pis- 
ma na znalezionej kartce, mat- 
ka podrzutka należeć musi do 
inteligentnej sfery. 


— 
s 


—* 
. 


do zamordowania dziecka, jako;nim 


też do motywu zbrodni, przy- 


czem dodała pogardliwie: Onalpremji asekuracyjnej, 


przecież i tak była idjotką! 


5 tysięcy dolarów 
przeto 
śledztwo toczy się obecnie i w 


Ponieważ mąż potwornej ko|tym kierunku, czy i mister Ret- 


biety zmarł 


w roku zeszłym|ty nie padł ofiarą chciwości 


także wśród zagadkowych oko|swej żony... 


liczności, a p. Retty podjęła po 


—:x — 


Str 3 


- Przywiozłam kawałek miesa! „Dajcie mi słowika! 


sentymentalma prośba. 


Oryginalny krzyk rozpaczy 
rozległ się w tych dniach na 
szpaltach jednego z dzienników 
angielskich. 


ła w liście do redakcji jakaś 


„Dajcie mi słowika! — A 


szeć 

głos słowika, 
a tu dzień 13-go czerwca, dzień 
św. Wita, zbliża się. Wedle 
przysłowia „na święty Wit sło 
wik cyt“, a ja żnowu musiała 


Australijka, przybyła do Loa-|bym siedzieć lata całe za mo- 


dynu — chcę koniecznie sły- 'rzami, 


nie usłyszawszy jego 


Król w negliżzu. 


Wstążka na nosie uczonego. 


W Anglii wydane zostały pa 


Król Edward — jak wiadomo 


miętniki sir Lionela Cust pod ty|— był człowiekiem, który nig- 


tułem: „Król Edward i 


jego |dy nie tracił panowania nad so- 


dwór”, dzieło niezwykle cieka-|bą ani przytomności umysłu, a 


we jako dokument historycz':v, 
przynoszący wiele szczegółów, 
rzucających właściwe światło na 
osobę zmarłego i 
popularnego monarchy Anglji. 

„Niewiele osób — pisze sir 
Lionel — mają sposobność po. 
znać monarchę w negliżu, ale 
właśnie w podobnym stroju wy 
chodzi najaw człowiek prawdzi 
wy, gdy odpada pompa i tło de 
koracji, odcjągające uwagę od 
właściwego charakteru, Często 
miałem sposobność przebywania 
z królem w jego prywatnych a- 
partamertach przy tej bi.skiej 
styczności z osobą monarchy pc 
znałem Edwarda jako czlowieka 
Dzięki temu powstał we mnie 
n'etylko szacunek dla głowy 
państwa, ele szczere  przywią- 
zanie do człowieka 

o wiejkie! humanitarności, 
którą okizsć potrafił we wszy- 
stkich drobnvch sprawach ty 
cia codziennego, Edwar VII był 
nietylko wielkim królem, lecz 
jednocześnie najleps í naj- 
wierniejszym przyjacielem, Je- 
go prostota uzewnętrzniała się 
najbardziej przy podwieczor: 
kach, jakie urządzał dla dzieci 
swego otoczenia, starając sie 
przy tej sposobności dogodzić 
małym gościom, ponieważ bar- 
dzo lubił dzieci, Prowadziło to 
niekiedy do zabawnych incyden 
tów, jak np, gdy zapytany o ż 
czenia mały gość odpowiedział: 
„More jam, king“! (Jeszcze mar 
melady, królul)”, 


Na podobną ucztę rodzinną 
przyszła kiedyś bawiąca w Lon 
dynie księżna meklemburska — 
Do sali jadalnej wprowa 

małego chłopczyka 

w białej, nakrochmalonej su- 
kience, wnuka króla, księcia 
Henryka, Twarz dziecka była 
nadąsana i zła, Księżna nachy* 
lita się do malca z pytaniem, 
czy nie zechciałby pocałować 
ciotkę, Zanim jeszcze spostrze* 
żono, co nastąpi, rozległ się od- 
głos głośnego policzka, który 
malec wymierzył księżnej. Księ 
cia Henryka za karę wyprowe- 
dzono z sali, a obecni z trudno 
ścią tłumili śmiech z powodu za 
bawnego zajścia, 


jednak zdarzył się epizod, o któ 
rym donosi sir Lionel, przy któ- 
rym monarcha zupełnie stracił 
równowagę. Stało się to przy 
tednej z królowej portu- 
galskiej w aE Madzik 
szy z powozu dworskiego, po- 
deszła do króla Edwarda, czeka 
jącego ceremonjalnie u 
schodów į w obliczu świty dwor 
skiej, lokajów i stangretów zło 
żyła dwa 
głośne pocałunki 

na twarzy osłupiałego króla, 
R piej autora, sir i 

ust, polega przedewszystkiem 
na zbliżeniu króla. do ogółu, uka 
zując go w licznych okolicznoś- 
ciach zabawnych, nasuwa 
be codzienne i jego przeciw- 
ności, 


Kiedyś para królewska udać 
się miała z całą przepisaną pom 
pą historyczną na otwarcie parla 
mentu, Król odznaczał się zaw- 
sze wielką punktualnością i żą- 
dał jej także od swego otocze- 
nia, Królowa Aleksandra była 


stóp |b 


pod tym względem mniej suro- | 
wa, jednak przy uroczystych wy 
jazdach nigdy nie dawała kró- 
lowi 

czekać na siebie, 

Tym razem jednak wyjazd 
królestwa uległ zwłoce: wsiada- 
jąc do powozu, królowa jednym 
ze sznurów pereł, jakie miała 
na szyi, zawadziła o drzwiczki 
powozu, Sznur zerwał stę į per- 
ły potoczyły się na ziemię, Wo 
ec nieocenionej ich wartości, — 
nie można było faktu tego zlek 
ceważyć i czekać należało, gdy 
służba na czworakach pod po 
wozem į nogami koni zbierała 

erły, aż wszystkie zostały zna- 
ezione, 


Odcień komizmu stale powra 
ca w poufnych wspomnieniach 
starego dworzanina, Opowiada 
pomięd innemi, jak kiedyś 
w charakterze mistrza ceremo- 
nji był obecny przy udzieleniu 
orderu lordowi Lister (słynnemu 
lekarzowi angielskiemu), Lord 


schylił kolano, odbierając odzna 
czenie, by król mógł przesunąć 
mu przez głowę wstęgę ordero- 
wą, Jednak wobec wielkiej cza- 
szki znakomitego lekarza wstąż 
ka zatrzymała się w połowie dro 


gi i order spoczął 
na nosie uczonego; 

wszystkie usiłowania doprowa* 
dzenia jej do właściwej pozycji 
okazały się daremne, Dla urato 
wania się od śmieszności, lord 
Lister wkońcu był zmuszony 
zdjąć wstążkę j wziąć do ręki, 

Sir Lionel, który po śmierci 
królowej Wiktorji został nazna 
czony intendantem pałaców kró 
laws kich, opowiada w sposób 
humorystyczny o nieładzie, jaki 
tam panował, 

W pałacu Buckingham zna- 
lazł walające się papiery - listy 
księcia Alberta do królowej 
Wiktorji, które sir Lionel wrę 
czył córce królowej. 

Pamiętniki sir Lionela ogło- 
szone po jego śmierci, niezaprze 
czenie posiadają cenną wartość 
historyczną j są niewątpliwie 
ciekawsze od drugiej książkt, — 
która ukazała się w tym czasie 
pod tytułem: „The Edwardians* 
(Współcześni króla Edwarda), 
pióra córki lorda Sackville- 
West. 
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Już po raz drugi olbrzymi Zeppelin odwiedził port lotniczy w Lakehurst pod New Jorkiem. 


ZZ. 
si. BŁ RAR 


|śspiewu! Tęsknota za tym śpie- 
wem przygnała mnie do Euro- 
py, zdawało mi się, że umrę, 
nie usłyszawszy go, a tu w Lon 
dynie nikt nie umie mi podać 
|miejsca i czasu, gdzieby można 
|znaleźć słowika. 
| Już z urzędu zwrócono mi 
uwagę, iż za długo bawię w 
|Anglji, i że w razie dłuższego 
|pozostania, grozi mi, jako ob" 
cej, wydalenie, albo ciężka ka- 
ra pieniężna. Proszę więc i bła 
gam dajcie mi słowika, niech 
go usłyszę przecież raz jeden, 
zanim powrócę do Australji“. 

Anglicy są bardzo czuli ną 
takie 

sentymentalne głosy, 

więc z pewnością jakiś list z 
prowincji zawiadomi Australij- 
kę. gdzie i kiedy ma się sta- 
wić, by usłyszeć wymarzone- 
go ptaka. | 

Swoją drogą dama ta najwi 
doczniej nie bardzo pilnie czy- 
ta dzienniki angielskie, które 
z rozpoczęciem „sezonu słowi= 
kowego“, zamieściły spis miej- 
scowości gdzie można usły* 
szeć słowika, nawet z godzina: 
mi, kiedy ptaszątko zaczyna w 
owych miejscach śpiewać, tak 
jak-rdyby to był repertuar ja- 
kiegoś popularnego teatru 

$ 


Zacofaní ojcowie, 
miasteczka. 


Niekulturalny zakaz. 


Przyzwyczafliśmy stę do ba 
dania nad niekulturalnością na- 
szej prowincji i nad brakiem 
postępowości w naszych mia4 
steczkach. Natomiast lubimy) 
sobie brać za przykład wszęłą 
kiej cywilizacji zachód, a 
wśród krajów zachodu mała! 
lecz bogata Szwajcaria stawiaj 
na jest często $ 

za wzór kulturalności. 

Otóż w tej właśnie kulturaln 
Szwajcarji zdarzył się wypa- 
dek, którego z całą pewnością 
powstydziłaby się lada polska 
Psia Wólka * lub. Kocia Wola. 
W „ziemi glarneńskiej w Szwaj 
carji leży miasteczko Schwäi 
den. Gdy w Glam powstała nie 
dawno spółka kinematograficz= 
na i zapowiedziała przedstawie 
nia i w Schwanden, zacni ojco< 
wię tej miejscowości w oba« 
wie przed zepsuciem zakazał 
młodzieży raz na zawsze jakć 
najsurowiej 7 

bywanla w kinle. NÀ 
Nie cofnęll swego zakazu mas 
wet wówczas, gdy afisze zapo 
wiedziały wyświetlenie lotu 
sławnego pilota szwajcarskie 
go Mittelholzera do Afryki, ca 
bezwątpienia było pierwszo- 
rzędnym wyczynem sporto" 
wym. Tak przez zbytnią tro- 
skliwość zacofanych radnych 
schwandeńskich młodzież tam 
tejsza nie mogła podziwiać 
wspaniałego lotu swego roda- 
ka, którego z ekranu zna już 
memal cały świat. 
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MIŁOŚĆ NA ODLUDZIU. 


PRZEKŁAD 
AUTORYZOWANY» 
ORJA.BUKOWSKIE! 


jednak widziała dość, by pra- 
gnąc ujrzeć więcej. Pokład roz 
brzmiewał brutalnemi wybu- 
chami wesołości i grubemi żar 
tami pod adresem dziewczyny, 
podczas gdy szalupa skręciła 
w miejscu i ruszyła w pościg. 

Zabawa ta trwała parę go” 
dzin, gdyż szalupa zawszę prze 
cinała drogę dziewczynie, czy 
to gdy kajak wymykał się na 
pełne morze, czy też wówczas 
gdy chciał zbliżyć się do lądu. 
Wreszcie wargi dziewczyny 
zbladły, nozdrza poczęły drżeć 
Ale ani razu Basia nawet w my 
Śli nię dała za wygraną. Musia 
ła za wszelką cenę wyprowa- 
dzić w pole tych nienawist- 
nych ludzi. Nie bała się o sie- 
bie, lecz o Gurney'a, którego 
każda chwila zwłoki mogła 
zgubić. 

Serce jej zaczęło bić gwal- 
townie, gdy z szalupy odezwał 
się głośny wyijący okrzyk. 
Przez chwiłę rozważała, czyby 
nie skoczyć do wody, gdzie Ża 
den mężczyzna nie mógł jej do 
równać. Spojrzała w stronę 
większego statku i wybuchnęła 


jak ten szczeniak |Byli to ci sami ludzie, których |radosnym śmiechem. Bandyci 


wyrósł! — wrzasnął jakiś czar ojciec kazał jej unikać. Odwró|joddali się pościgowi z taką za” 


nogęby drab a w głosie jego) 
brzmiał 
Szalupa zmieniła 
kurs, 

przypatrzeć się zbliska żeglar- | 
ç 


o Ea 
natychmiast 


e, 
Basie ozarneła nagta oaz I 


qi 


ła szybko kajak rozpaczliwe-|palczywością, że nie zwrócili 
niekłamany  podziw.|mi uderzeniami wiosła, I zwin-|uwagi na przypływ. który po- 


na łódeczka pomknęła jak ptak|niósł szalupe zbyt blisko raf 


się o rafy. 


gdvż marynarze chcieli |w stronę lądu, niemal ocierając |podwodnych. Statek osiądł na 
Nie było mowy, by |iednej z nich I musieli spychać 


statek o ciężarze szalupy mógł |go na głębię przy pomocy żagli 


pójść w iej ślady. 


Załoga iej!i długich drazów. Spłvnawszy 


na wodę, widocznie przypo-| 
mnieli sobie» swój obowiązek, 
gdyż nie napastując już Bar- 
bary, zwrócili się na pełne mor 
rze I szybko zniknęli w gęstnie 
jących mrokach wieczoru. 

Tymczasem przypływ uniósł 
kajak zpowrotem 
płytkiej zatoki, i Barbara zno 
wu musiała mozolić się, by o- 
płynąć przylądek przeciw wla- | 
trowi. Ściemniało się już zupeł| 
nie j wzeszedł księżyc. gdyl 
wreszcie udało jej się okrążyć 
sterczącą skałę, która otwiera 
ta przed nią długą, czarną linię 
turn. Tam, wśród pełzających 
niesamowicie cieniów znajdo” 
wał się Gurney. 

Zniżyła żagiel ! wiosłowała 
ostrożnie, zaglądając w każdą 
rozpadlinę, przemykając się 
zręcznie pomiędzy zdradliwe” 
mi rafami, szukając w cieniu 
czarnej skały występu, który 
widziała poprzednio pod zgoła 
odmiennym kątem, i który z po 
ziomu wody trudno było po” 
znać. Nie mogła też ocenić traf 
nie długości skały, pod którą 
musiała przepłynąć. Zdawało 
się jej, że wiosłuje godzinami, 
i pozostaje ciągle na tem sa- 
mem miejscu, 

Wydobywszy slę na sreb- 
rzysty pas Światła księżycowe 
go, usłyszała cichy plusk na 
szlaku, który dopiero co prze 


do długiej, Ii 


była. Zawróciła więc ostrożnie 
oczekniac drugiego pluśniecja. 


Istotnie usłyszała je, potem nar 
stępnie i jeszcze kilka. Nie mo- 
goła uwierzyć, by Gurney zdo- 
łał się sam oswobodzić. Z dru- 
giej strony, kto mógł płynąć w 
tem strasznem miejscu? Po 
chwili plusk stał się głośniejszy 
bardziej bezładny, a równo” 
cześnie o bvstre jej ucho ude 
rzyły wyraźnie słowa bezsen- 
sownej piosenki, dobywającej 
się jak skrzeczenie z gardła, 
niezdolnego do wydania nor- 
malnego głosu. 


„Wpadłem do wody zeszłego roku, 

Worek kamieni miałem u boku, 

I tego roku płynąłem Jeszcze 

Śmierć mnie nie brała w swe 
kleszcze. 

Aż wyciąznęli mnie na ląd z rana”, 


Poszczególne wiersze, a na” 
wet słowa, bynaimniej nie były 
wypowiadane jednym ciągiem, 
ale wyrzucane spazmatycznem 
ochrypłem rzężeniem, które 
brzmiało raczej jak szczekanie 
psa. Gdyby ten głos był dzie” 
sięć razy bardziej ochrypły, 
jarbara poznałaby go zawsze. 
Dwoma poruszeniami wiosła 
zrównałą się z pływakiem 
i z cichym stłumionym okrzy” 
kiem zanurzyła palce w mokrą 
rudą czuprynę. 

— Trzymaj się wiosła. do- 
póki nie złapiesz tchu—rzekła. 


W ciemności nie mogła roz-,wzruszenie 


różnić jego rysów. odwróciła 


, 


więc kajak, i światło księżyca 
padło na jego ogniste włosy 
i niezmienny uśmiech. Szukała 
łakomie w jego oczach nagro“ 
dy za pomoc, powitał ją jednak 
tak, jakby ją spotkał wypad- 
kiem koło domu, na wybrzeżu. 

— Hallo, kozo! Wiedziałem, 
że to ty, gdy tylko ujrzałema 
łódkę. 

Znowu to nienawistne: kozo! 
Ale tym razem nie rozgniewała 
się, Dotknięcie jego włosów or 
budziło w niej taką radość, że 
nic nie mogło jej zmrozić. 


ROZDZIAŁ XII 


Bezowocna, choć urozmaico 
na przygodami próba zgłębie- 
nia tajemnicy gór, nie zniechę* 
cita Gurney'a wcale. Nie odczu 
wał nawet potrzeby dłuższego 
jodpoczynku po swym nie 
zwykle ciężkim 1 dziwnym 
raidzie pływackim. Na drugi 
(dzień po południu dążył jak 
zwykle w ożywczem, ciepłem 
słońcu wzdłuż wybrzeża po 
materiał budowlany. Barbara 
widziała, jak się zbliżał, , stała 
bowiem koło okiennicy na we 
randzie, nie wybiegła jednak 
ną iego spotkanie, jak dawniej, 
Dwa razy chciała wyjść na- 
przeciwko, į dwa razy cofnęła 
się, drżąc jakby w trwodze. 
| Założyła zaciśnięte ciasno ręce 
pod brodą, chcąc opanować 
ale mimo to aż 


|drznęła 
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„Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


Odbyło się poświęcenie 


„Domu Matki i Dziecka”, uru- |cert-raut w salonach warszaw | 


chomionego staraniem oddzia- 
łu warszawskiego związku pra 
cy obywatelskiej kobiet. Uro- 
czystość tę zaszczyciła swą 
obecnością p. Prezydentowa 
Mościcka oraz p. minister pra- 
cy i opieki społecznej Prystor. 
Poza tem w uroczystości wziął 
udział cały zarząd obywatel- 
skiej pracy kobłet. Aktu po- 
święcenia gmachu dokonał ks. 
Dąbrowski. 
a EJ a 

Niektóre roboty na ulicach 
Warszawy prowadzone są w 
nocy. Do takich robót należy 
spajanie i ukladanie szyn tram 
wajowych, niektóre prace wo- 
dociągowe, kanalizacyjne, ro- 
boty związane z koniecznością 
przerwania ruchu kołowego w 
danym odcinku. Mieszkańcy 


ulic, na których takie roboty SĄ,| 


prowadzone, występują ze skar 
gami do komisarjatu rządu i do 
prezydenta miasta, wskazując 
na to, że nie mogą spać po no- 
cach. 
> ə z 

Na posiedzeniu komisji do 
spraw regulacji i zabudowy 
miasta rozważano sprawę przy 
łączenia do Warszawy znacz- 
nych obszarów gruntów pań- 
stwowych, położonych poza 
północną granicą miasta, a mia 
nowicie lasku Bielańskiego, 


miejskiego parku Młocińskiego 


miasta-ogrodu Młociny I są- 
siednich terenów częściowo już 
zabudowanych przez spółdzie] 
mie budowlane i państwowy in- 
stytut wychowania fizycznego. 
Komisja przyszła do wniosku, 
że wszystkie te tereny należy 
orzyłączyć do miasta, aby za 
»ewnić mu większy rezerwat 


|szwedzkie zorganizowało kon- 
|skiej Resursy kupieckiej. Ode- 
grano hymny narodowe. polski 
i szwedzki, poczem przemówił 
p. Zdzisław Dębicki, który w 
|polskiej dążności do pracy i po 
koju oraz w szwedzkiej praco- 
witości į zamiłowaniu do poko- 
jiu widzi sprzyjające warunki. 
W częśc! koncertowej wzięli u- 
|dział pp. Robowska, Modrakow 
ska, W. Kochański i prof. Lu- 
dwik Urstein. 
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KRATECZKŁ 


FALSLYWE | 


naty ma kochankę, niema bo 
wiem nić straszniejszego ponad 
żonę i nic milszego ponad ko 
chankę, Ale wówczas tylko, — 
gdy człowiek jest żonaty -Nie ro 
zumiem zaś zupełnie kawalera, 
który zamiast jako ten motylek 
skakać z kwiatka na kwiatek, 
związuje się z kochanką, cza 
sem bowiem trudniej jest zer- 
wać z kochanką, gdy jest się ka- 
walerem, niż z żoną, gdy jest się 
żonatym. 


OPOWIEŚĆ JADZI, 
Działo się w Łodzi w dniu 
[8 lutego 1930 r. O godz. 23-ej do 
|komisarjatu policji zgłosiła się za 
|dyszana jejmość i legitymując 
się, iż jest Jadwigą Marczakow 
(ską, lat 29 liczącą, panną, za- 
mieszkałą przy ulicy Radom- 
skiej, oświadczyła, że przed k'l 


ila rozbudowy stolicy. Tereny |ku minutami napadli ją na ulicy 


te są rzadko zabudowane | pra |dwaj pijani mężczyźni, 
co znacz- |pobili ją kijami i pięściami, zada 


wie niezaludnione, 


którzy 


nie ułatwi stopniowe przepro- |jąc ciosy w ramiona I głowę, Na 


wadzanie 


potrzebnych fmwe- |stępnie, gdy upadła, wyrwali jej 


stycyj bez narażania budżet |torebkę, w której miała około 40 
miasta na większe jednorazo ge e zarobionych w tygodniu 


we wydatki, które mogłyby po 


wstać w razie przyłączenia te |wyjaśniła, że jednego z 


adana bardziej szczegółowo 
ija- 


renów już gesto zabudowanych |nych zna bliżej, że zamieszkuje 


! Hcznię zaludnionych. 
a s z 


ta narodowego Tow. 


on w pobliżu miejsca jej zamiesz 
kania przy ulicy Radomskiej © 


„= (Z okazjt.szwedzkiego Świę- |raz że nazywa. się Władysław | 
polsko” |Grabowiecki, 
xx 


Plutonowy i dozorca pod kluczem. 


Echa wielkiego pożaru w Toruniu. 


Z Torunia donoszą; 

Straty, wynikłe z powodu 
pożaru jednego z magazynów 
Pomocniczej Składnicy Sanitar 
nej w Toruniu według oszaco- 
wania, nie przekraczają 

półtora miljona złotych 
wraz z budynkami Pastwą po 
żaru padły znajdującę się w 
tym magazynie sorty munduro 
wę I inne materjały zaopatrze- 
mia interdenckiego. 

Krążące głoski, jakoby 
spłonąć miały wraz z magazy 
nem. dalsze jakieś samochody 
poza wyratowanemi, jak rów- 
rież dezyniektory, środki me- 


dvczne i t d, nie odpowiadają | 


wprawdzie, gdyż te materjały 
wcaie się w magazynie nie znaj 
dowały. 

Pomadto, jak się dowiaduje- 


IVONNE BOYMOND, 


DWIE SCENY. 


— Wychodzisz zamąż za Me 
rignac'a? — zawołała Jeanne He 
relle, otwierając ze zdumienia 
swe oczy koloru barwinku sze- 
roko i padając na sofę, o której 
wiedziała zresztą, że jest jej ple 
cami! 

Stojąca na środku swego chiń 
skiego saloniku Germaine Fon: 
tange przyglądała się przyjaciół 
ce swej ubawiona, 

Była to czarująca osóbka, — 

słynna w Paryżu nietylko ze 
swej ślicznej twarzyczki barwv 
brzoskwini, rozjaśnionej iskier- 
kami dwóch złotych źrenic į smu 
kłego ciała o linjach falistych 
jak gdyby z jasnej ambry odla- 
nego, lecz i z legendarnych już 
przygód miłosnych, 
Lepiej ci? — zagadnęła 
przyjaciółkę, wybuchając drwią 
cym śmiechem, Jak mam wogó 
le tłumaczyć sobie twoje ździ- 
wienje? Na korzyść moją lub nie 
korzyść? Czy uważasz, że nie 
pow zdolna podbić serce kró 
a? Automobilowego  przynaj- 
niniej? 


x 


my, w ciągu ostatnich dwóch 
miesięcy przeprowadzona była 
kontrola magazynów przez Cen 
tralne Zakłady Zaopatrzenia w 
Warszawie, która ukończyła 
swe prace w tym magazynie 
na trzy dni przed pożarem, 
znajdując wszystko 

w należytym porządku. 

Przyczyna pożaru dotych* 
czas nie została ustalona zacho 
(dzi jednak możliwość powsta. 
[nia pożaru bądź z krótkiego 
spięcia elektrycznego, bądź też 
z zaprószenia iskry w otwarte 
lokna magazynu przez przejeż- 
|dżające parowozy. 
W związku z pożarem aresz 
|towano dozorcę magazynów, 
[oraz plutonowego, który do póź 


„EMO 


iAwanturnik zrzucił posterunkowego 


z |-go 


Ze Stryja donoszą: 
Kamienica przy ul. Kopernt- 
|ka 36 w Stryju .była widownią 
(nieomal tragicznego dramatu. 
|Lokatorka tei kamienicy Kuba- 
rowa zarzuciła sąsiadowi swo” 
jemu Stefanowi Wasińczynowi 
że on ją okradł. Rozegniewany 
Wasińczyn pobił tak dotkliwie 
Kubarową, że musiano we- 
zwać do niej lekarza, celem za 
opatrzenia ran. 


posterunkowy P. P. J. Dragon, 
który chciał odprowadzić Wa- 
sińczyną do komisariatu. Wa- 


JAIRZENIE 


Na skutek tego przeprowa- 
|dzono dochodzenie i zajęto się 
bliżej osobą Władysława Gra- 
|bowieckiego į jego przyjaciela 
(po kieliszku Marcina Nurka, 


f 
JAK BYŁO. 

Okazało się istotnie, że obaj 
|przyfaciele krytycznego wieczo 
ra solidnie sobie podpil: i przy- 
[szi do mieszkania Marczakow- 
|skiej, jako że jeden (Grabowiec 
ki) przez kilka lat zrzędu był 
jej przyjacielem i wspólnie z 
nią „na wiarę" zamieszkiwał, a 
rugi — objąwszy po nim spuś 
|ciznę, która jednak po kilku 
miesiącach w tym właśnie cza- 
sje stanęła mu kością w gardle 
przemyśliwał, jakby bez wielkie 
go zachodu pozbyć się niewygo 
dnej kochanki, 

Obaj przyjaciele spotkał się 
na ulicy i w knajpce ustalili plan 
działania przyczem, nie obeszło 
się bez licznych kolejek dla po 
prawienia animuszu. 

To też gdy przyszli do mje- 
|szkania Marczałowekiej po rze 
|czy Nurka wynikła pomiędzy ni 
|mi a Jadzią kłiazeć tą która o- 
Imal nie zamieniła się w bardziej 
| wymowne gesty, Bójcę przeszko 
|dzili sąstedzi Izabela Walczak, 
| Henryk Wiśniewski, Leopold Ul 
[brich į inni, 

Żadnej dalszej awantury po- 
między kochankami obu płci nie 
było i po sprzeczce Marczakow 
ska udała się z meldunkiem. 

Na skutek talsego stanu rze 
czy Grabowieckiego į Nurka u- 
wolniono zupełnie od jakichkol 
wiek zarzutów, a nofomiast Jad 


me fałszywe oskarżenie. 
Takie są zmienne koleje lo- 
SU, 


Prezydent 


W międzyczasie przybył też | 


piętra, 


|sińczyn. który był 

w stanie podchmiefonym, 
targnął się na posterunkowego, 
chcąc go przez okno pierwsze- 
go piętra rzucić na dół. Ratując 
się posterunkowy uchwycił 
Wasificzyna i obaj razem 
spadli z pierwszego piętra na 
dziedziniec. 

Po doprowadzeniu Wasińczy 
na do przytomności odstawiono 
Izo do szpitala powszechnego 
a skontuzjowanego posterunko- 
wego pozostawiono opiece do- 
mowej. 


—::x:! 
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DIACIÓŁKI 


Wizyta dwóch znajomych. 


Rozumiem, że człowiek żo | 


| Stanęła ona przed sędzią Ko 
norskim w sądzie powiatowym 
w Łodzi i skazana została na 2 
miesiące więzienia z zawiesze- 
niem kary na 3 lata, 

Jerzy Krzecki, 


x 


Cenne wykopaliska na polach. 


Cmentarz przedhistoryczny. 


Z Bydgoszczy donoszą: 


Uczeni niemieccy daremnie |ce. zawierające 
przekonać -o |Zmarłych, f ori 
tem, że Bydgoszcz zawdzięcza |mentami półkulistemi, co świad 4 


usiłowali Świat 
swą „kulturę* Gotom i Burgun 
dom. Co raz to nowe wykopa- 
iska 
przeciwnego. Kiedy jeszcze ni- 
komu o Gotach się nie śniło, 
mieszkały tutaj jak wogóle na 
całym obszarze między Łabą a 
Dnieprem 
ludy słowiańskie, 

podlegające wpływom tak zwa 
nej kultury łużyckiej. 

Przy robotach ziemnych w 
pobliżu nowego szpitala na po 
lach Skrzetuska odkryto świe: 
żo 23 groby z czasów przedhi- 
storycznych, mmiej więcej z 
okresu 700 lat przed Chrystu- 
sem. Groby są rozmaitego ty- 
pu. z epoki środkowej : późnej 
łużyckiej, W niektórych jest ob 
fitość 

naczyń glinianych 
w najrozmaitszych kształtach. 
Uroby te stosunkowo skąpo 
j wyposażone są w wyroby meta 
lowe (znaleziono tylko szpile 
czyli zwitki bronzowe, służące 


do spinania odzieży), 
x 


Złe duchy Czarnocina. 


Awanturnicy 


Łódź, 12, 6, — Najpopular- 
niejszymi typami w Czarnocinie 
w powiecie łódzkim byli dwaj 
groźni awanturnicy Władysław 
Staniszek oraz Józef Jokiel — 
Nic też dziwnego, że mieszkań- 
cy tej wsi przezwali ich złemi 
duchami Czarnocina, 

Gdzie się pojawiali, tam 

wynikały bójki 
i dochodziło do krwawych wy: 
padków, które pociągały za so 
bą ofiary w ludziach. 

Któregoś dnia awanturnicy, 
siedząc w karczmie wiejskiej ©- 
świadczyli przerażonym współ 
kompanom, że „dziś Czarnocin 
musi inaczej wyglądać”, 

Po takiem ostrzeżeniu stara 
no się omijać zbrodniczych mło- 
dzieńców, zwłaszcza zaś Stani- 
szka, dla którego wprowadze- 
nie w czyn tej groźby nie przed- 
stawiało nic trudnego, 

Widząc, że ludzie unikają 
ich, postanowili sami 

sprowokować awanturę, 

W godzinach popołudniowych 
obaj udali się do lasku uzbroje- 
ni w siekiery ; poczęli wyrąby* 
wać drzewo. 

Przechodzący wówczas las: 
kiem Józef t Wincenty Cebulo: 
wie, chcieli awanturnikom prze 


szkodzić w wyrąbywaniu zagaj 
Ziemięcki 


stara się o pożyczkę dla Łodzi, 


Łódź, 12 czerwca. 


zaprząta umysły samorządu 


łódzkiego. 


Dopiero Obecnie po całym |dzi inż. Ziemięcki celem 


szeregu nieprzezwyciężonych 


Sprawa | 
zaciągnięcia pożyczki inwesty” | Rady ` Miejskiej 
cyjnej nie od dziś, ani wczoraj|z wynikiem przychylnym. 


Urząd Wojewódzki decyzję 


zaopiniował 


W dniu wczorajszym w War 
szawle bawił prezydent m. Ło 


ostatecznego silnalizowania 


trudności udaje się Łodzi po-ltej pożyczki, która zaciązniętą 


wigę Marczakowską o świado- 


życzkę tę sfinalizować. 


Idy Miejskiej — wypowiedziano 


będzie z funduszów  obrotor 


Na ostatniem posiedzeniu Ra|wvch Skarbu Państwa. 


Pożyczka ta w całości obró- 


nej godziny pracował w kance |sie za zaciągnięciem pożycz:|cona będzie na roboty inwesty 


x 


larii magazynów. 


— Z twoją urodą? Masz mnie 
za naiwną pensjonarkę, nie zna- 
jącą mężczyzn, jak widzę! Ależ 
wiem, że pociągnąwszy jch swą 
olśniewającą pięknością wprzę: 
fasz w swój rydwan zdradziec- 
kim swym czarem. Mimo katus 
sze, jakie zadajesz im lekkomyś! 
nością swoją, przykuwasz ich do 
siebie, Wiem! Wiem o tem za» 
równo, jak į wszyscy! 

— Ach! Wszyscy!.. — zaprze 
czyła z udaną skromnością Ger 
maine, połechtana w swej mi- 
łości własnej, 

— Wiadomo cj przecież, że 
Paryżanie interesują się wszyst- 
kiem, co robi „ładna panna Fon 
tange” 1 umieją doszukiwać się 
prawdy — ciągnęła Jeanne He- 
relle dalej, — wobec czego, — 
przyznam cj się szczerze, iż nie 
pokoje się o twoją przyszłość, 

— Dlaczego? — spytała Ger 
maine z szyderczym błyskiem o- 
czu i zginając zwinnym ruchem 
swe lędźwie bajadery usiadła o- 
bok Jeanne, 

— Dziwię ci się, że nie umie 
jąc opanowywać kaprysów swe- 
go serca — tłumaczyła się Jean 
ne wyraźniej — wychodzisz za 
poważnego, o dwadzieścia lať 
istarszego od siebie człowieka. 


rządowej w wysokości 
dwóch milionów złotych. 


|którego nie kochasz w dodatku 
|W takich warunkach, nie ulega 
(wedlug mego zdania wątpliwoś 
jci, że prędzej czy później wąż 
[twój dowie się, że mu rogi przy 
| pinasz. 

— Ależ, moja droga! Jeżeli 
|wbrew mojm wolnomyślnym za 
[sadom absolutnej swobodzie hoł 
|dującym, poślubiam Merignac'a 
jdla jego majątku, to dlatego, że 
|z nim właśnie perspektywa, któ 
[rą mi stawiasz przed oczy nie za 
|strasza mnie Mimo jego powagę 
| bowiem, kochane przezeń kobie 
|ty robią z nim co chcą. Trudny 
|w interesach, w życiu prywat- 
|nem daje się wodzić za nos tej, 
|która potrafi zdobyć jego serce. 
|Zawalony pracą, duszą całą od- 
dany swej fabryce, nieliczne tyl 
ko wolne chwiłe poświęca uko- 
chanej kobiecie, Niema więc 
w sobie nic z zazdrosnego, podej 
rzliwego, każdy krok żony śle- 
azącego małżonka, 


— Ha! — zaśmiała się Jeanne 
Herelle złośliwie — jedyny mąż 
dłą ciebie w takim razie! 

— Zasięgałam o nim języka, 
zanim zdecydowałam się dać mu 
słowo ostatecznie — zwierzała 
się Germaine w dalszym ciągu 


cvine przy których znajdą pra- 
ce bezrobotni. 


— stale zdradzany przez sweļw parku Monceau, któremu |mion 


kochanki, przebaczał im wspa: 
viałomyślnie dlatego prawdopo 
dobnie, że zbyt zajęty pracą za 
medbywał je dając im broń w rę 
kę. A ponieważ — og ile mam 
wierzyć ludziom, znającym jego 
przeszłość — w żadnej nie był 
tak zakochany jak we mnie.. 
To pozwala ci żywić na- 
dzieję... że dowiedziawszy się o 
mojem zakulisowem życiu, któ 
re mi przepowiadasz słusznie 
prawdopodobnie, przebaczy mi 
jak į moim poprzedniczkom — 
tem bardziej mnie... 

Powolnym ruchem hindus- 
kiej tancerki wziąwszy papiera 
sa ze stojącego pod ręką stoli- 
jka, zapaliła go i śledząc wzro- 
|Elem wijące się w powietrzu a- 
rabeski piana Yy dymu tyto- 
mu wschodniego którego zapach 
opium wprawia} delikatne noz- 
rza jej w rozkoszne drżenie — 
ciągnęła dalej: 

— Przekonana jestem, że ko 
chanki jego znudzone życiem 
wolnych sułtanek i przesycone 
zbytkiem, mimo otrzymanego za 
zdradę przebaczenia — uciel:a 
ity po pewnym czasie same z te 
[go raju ziemskiego, jakim jest 


j 
| 


przed sądem. 


nika, lecz mocno tego pożało- 
wali, 

Staniszek rzucił stę na nich 
i kilkoma uderzeniami siekier 
straszliwie poranił, a następnie 
począł uciekać w stronę wsi, Za 
nim rzucjł się do uciecźki Jakiel 
- Arii skryli się w jednej ze sto 
ół, 


Powiadomiony o wypadku 
posterunek policji wysłał na 
miejsce policjanta, lecz zanim 
is dotarł do mocny as se 
chy poczęły się ywa 

leb dymu, 

Zbrodniarze postanowil nie 
oddawać się żywcem. 

Lecz gdy ogień począł im do 
skwierać, wydos się z pło- 
nącej kryjówki | wpadli wprost 
w ręce posterunkowego, 

Pożar tymczasem strawił za 
grody Jana Ambrożka i Añdrze 
ja Stępnieckiego, powodując kil 
kutysięczne straty, 

Groźbę swoją zbrodniarze i- 
stotnie zrealizowali. Dnia tego 

zarnocin naprawdę 
cze, 

Aresztowani stanęli wczoraj 

rzed Sądem Okręgowym w 
Łodzi, gdzie nie przyznali się da 


winy, 

Zażnawią świadków jednak, 
którzy dokładnie obznajmii Sąd 
ze zbrodniczą działalnością — 

ja duchów Czarnocina* — 

iły swoje, 

Sąd, po przemówieniu proku 
ratora I obrony, skazał Włady: 
sława Staniszką na 4 lata cięż- 
kiego więzieni, Jakiela zaś z bra 
ku dostatecznych dowodów wi- 
ny — uniewinnił, 


Dr. med, 


S. Neumark 


Choroby skórne i weneryczne, lecze- 
nia lampą kwarcową. 
MONIUSZKI 5, tel 170-50. 
Przyjmuje od 1.30 do 2,30 pp. od 5-7. 

W niedzielę od g. 11—1 iwpoł. 
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brak atmosfery miłości, tkliwe 
go a tyranicznego Cerbera, słod 
kiej niewoli tak niezbędnej dla 
szczęścia wielu kobietom. Ja... 
atmosferę tę znajdę gdzieindziej 
zachowując swoje prerogatywy 
żony automobilowego króla a 
swój zimny wprawdzie, ale kró 
lewski pałac sułtanki|,, 
> . LJ 


— zawołał Merignac zrywając 
jsię z fotela, w którym siedział 
przy swem biurku, podczas gdy 


skarżona przed sędzią, z ze 


skiej, 
Z rękoma założonemj na ple 
cy, szpakowatą głową schyloną 


|| 


żemi krokami gabinet. Twarz je 
go o regularnych I twardych ry- 
sach bussinesmana wyrażała doj 
mujące cierpienie, jego ciało a- 


żona jego stała nad nim Teo możesz się tem tłumac 
o 


udanem wzruszeniem na twa- mej 5 


na piersi Merignac mierzył dur |te 


Niektóre urny czyli popie!ni 
spalone kości 
ozdobione są orna- 


czy o wpływie kułtury zachod- 
niej. na innych garnkach ozdo- 


stwierdzają wręcz coż|by Są skromniejsze sznurowe; 


te szczególnie spotyka się w 
okolicach, gdzie są ziemie lek- 
kie piaszczyste, a ludność pro- 
wadziła tryb życia 


na pół koczowniczy. 

Groby świeżo odkryte w 
Bydgoszczy są płaskie Pań- 
stwowy konserwator zabyt* 
ków. prof. uniwersytetu po" 
zmańskiego dr. Zygmunt Za- 
krzewski odnalazł obok popiel 
nic różne przystawki, w któ- 


|rych przechowywano potrawy 


dla nieboszczyków i najmilsze 
za ich życia przedmioty. Nie- 
które groby przykryte są du* 
żym połamanem talerzem z gli 
ny, podobnie jak na Mazowszu. 
Znamienna rzecz, że popielnice 
w żółtej ziemi otoczone są zie- 
mią ciemną. przyniesioną z 
miejsc innych. Oryginalnie też 
wyglądają t. zw. jamy żarowe, 
na których na stosie 

spalono ciała. 
Jamy te w ziemi bydgoskiej są 
o 150 lat wcześniejsze od po- 
dobnych znałezionych w stro- 
nach nawskroś germańskich, 
co — zdaniem prof. Zakrzew- 
skiego — dowodzi niezbicie, że 
jamy ciałopałenia nie są zwy- 
czajem. wprowadzonym przez 
ludy germańskie, lecz zwycza- 
jem słowiańskim. Wiele na- 
czyń połamanych już przy po” 
grzebie utwierdza nas w mniec- 
manie. że do Bydqoszczy do- 
tarł nowy obrządek pogrzebo- 
wy z północy. 


Warto przy tej okazji przy- 
pomnieć że pół mili na północo 
wschód od miejsca wykopali- 
ska znajduje się od czasów nie 


leziono przed 50 laty zbroje 
starożytne, w pobliżu zaś rze- 
ki Brdy, przy ul. Fordońskiej, 
przy zakładaniu fundamentów 
domu na posesji p. Wincentego 
Kujawskieg 


SEO W S% 
Pani:—Proszę w przyszłości 


idąc po zakupy nakładać, biały 
czepeczek i amar 

Służąca: —O z prawdziwą 
przyjemnością, proszę pani, Nikt 
mnie wtedy nie posądzi, że na« 
leżę do rodziny pani. 


głos — ale nie to 
bie, Germaine! Tym innym, któ 
re, zdawało mi się, że kochałem 


nim s ałem ciebie! Wów* 
czas dopiero poznałem, że praw 
dziwego uczucia, jedynie god 
nego nazwy miłości nie znałem 
dotąd, Tamte? Z chwilą, gdy 
urok nowoścj minął, zaniedby” 
wałem je, porzucałem omal.„—! 
One miały wymówki! Ale ty.» 


— Przebaczyć ci, Germatne? ty, Germaine, dla której zapom 


em o wszystkiem, byłem bcz 
ustannie prawie przy tobie, to 
warzyszyłem ci wszędzie, ty go” 
, że 


młodą, piękną pozostawiałem s8 
ie, ną pastwę pokusom., 
zając mnie, r 


rzy, pewna zgóry pomyślnego | Tamte,,, 
|dla siebie finału sceny małżeń- p moją miłość własną jedyniel 
y 


zaś, Germaine, zadałaś 
cios śmiertelny w samo serce.» 
Opuść ten dom, do którego tam 
wniósłszy radość upojenišų 
pozostawiały nudę po sobie, ty: 
natomiast, wpuściłaś doń pro 
mień szczęścia na to, b i 
go kirem niedoli. Odejdź 0d% 


tlety o szerokich barach ugina- |mnie, Germaine! Nie mogę ci t° 

jących się jak pod zbyt ciężkiem |go darować! Nie! Nief Tobie 

brzemieniem zdradzało niewy: |przekaczyć, jak pna nie mo 
łum, 


|mowne znużenie, 


— Przebaczałem  kilkakrot- » 
[niechybnie pałac Marignac'a — |nie., to prawda, — mówił stlu-ó 


—:0:= 
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Zaledwie 100 osób 


obserwowało wałki bokserów. 
Czwarte zawody eliminacyj |wa (KE) z Majerem (Gever( nic 
rzed spotkaniem reprezenta |ciekawego nie zademonstrowali 
Łodzi z drużyną „Schuppo” |przebywając ciągle w zwarciu 


C Animus szkolnej młodzieży. 
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w | Wesołe dni w Spale. (Gdańsk, które się odbędą |Zwyciężył lepszy w olenzywie blar = Londyn Lo 
si f ż w dniu 21 bm. o godz, 8 wiecz, | Majer, 
- 18-letni kolos Z Kalisza. w Helenowie nie były przepro Towarzyskie spotkania do- 


wadzone stosownie do progra- 
mis Brak Trzonka, bawiącego 
na urlopie, Jabłońskiego, Cyra- 
na, który rozbił oko na trenin- 
gu, zmusił organizatorów do 
zmiany niektórych par, I tak: 

W wadze muszej; Pawlak 
(IKP) dzięki rutynie į silniejszym 
ciosom wygrywa na punkty 
z Brzęczkiem (Zjedn.); 

W wadze koguciej Kłys — 
(Kruschender) ze Spodenkiewi- 
czem (IKP) walczyli w ostrem 
tempie lecz tylko w pierwszem 
starciu, W dalszych dwóch — 
Kłys osłabł į krwawił. Spoden 
kiewicz zapowiada się b, do 
brze; zwyciężył zawodnik IKP. 

W wadze piórkowej Lipiec 
(Geyer) przez dwie iari roz. 
prawia się z Kijewskim (Zjedn.) 

W wadze średniej Kuropat- 


11 wybranych nazwisk. 
Polska—Austria. 


Na meczu piłkarskim z Aur jna, Ziemian, Szaller, Kotlarczyk 
strją drużyna polska wystąpi naj |Il, Mysiak, Czulak, Pazurek 1, 


pełrdły reszty programu. Garn- 
czarek (IKP), waga półśrednia, 
tak skierował początkowo cios 
w stronę Rubina (Barkochba) 
w. lekka, że już w pierwszej mi 
nucie odmówił on dalszej walki, 
doznając kontuzji oka, 

Waga lekka: Chmielewski 
(IKP) b. twardy, uzyskał zwy- 
cięstwo z Gawilem (Geyer), 

Waga średnia Wurm (IKP) 
walczył na remis z Kucharskim 
(Geyer), pokazując jałową wal 
kę, Wreszcie Baranowski (Wi. |; pół 
dzewska Manufaktura) w. 454 
nia wygrywa z przeciwnikiem 
dwóch wag wyższych, Sadzaka 
KR przez k-o już w 62 sek, 

ędziował w ringu p. E. No- 
wak, Punktowali pp. Milsz i 
Sztern. Widzów 100 osób, 


—:0:— 


x Rogatą duszę ma nasza mło | wodników i zawodniczek zosta 
dzież szkolna skupiona w sze- jły natychmiast dostrzeżone. To 
regach hufców p. w. W ciągu |też każdy ich start przyjmowa 
trzech dni podczas ogromnego |no burzą okrzyków. Takie owa 
upału wykonała kilkadziesiąt|cje spotykały szczególnie Kali- 
kilometrów marszu w okoli-|szan, wśród których wybijał 
cach Spały. biorąc udział w [się na czoło potężnie zbudowa- 
ćwiczeniach bojowych, poka-|ny Briikiert, 
zach musztry formalnej i szer- 15-letni kolos, 
mierki oraz w zawodach spor-|zwycięzca w rzutach kulą, dy- 
towo - wojskowych. A w cza |skiem i oszczepem. Zawodnik 
sie powrotu pociągami do Ło-|ten ma wszelkie dane aby w 

i potrafiła jeszcze „trzymać |niedługim czasie zasłynąć w 
ason“, całej Polsce. ją 
DJ 


śplewając bez przerwy. 

Szczególnie  zaimponowała| Poza tym fenomenem do- 
swą zadzierzystością orkiestra |strzec można było cały szereg 
utalentowanych jednostek, to 


Szkoły Włókienniczej, która, 
też niektórzy „mecenasi* spor- 


po trzech dniach koncertowa- 

nia w Spale, wracając do Łodzi | towi uwijali się wśród tłumu za 

grzmiała bez przerwy wojsko” |wodników w celu werbowania 
ich dla swvch barw. Bardzo e- 


wemi melodjami, 
Taki animusz cechuje tylko |nerzicznie w tym kierunku pra 
najlepszego żołnierza, cował kierownik jednego 
0,0 z łódzkich klubów fabrycznych 
Podczas defilady hufców |Niewątpliwie trud jego został 
szkolnych istną sensację wzbu|uwieńczony 
dzał groźny widok prawdziwej 


s. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICĄ. 
Londyn 43.34, Praga 376.92 


25.00 I 3/4, telegraficzne wypłą 
ty na Warszawę 57.65 — 79, 


BAWEŁNA. 


Liverpool, 11. 6. Amerykań: ` 
ska, zamknięcie: styczeń 7.43, 
luty 7.47, marzec 7.50, kwie- 

s cień 7.51, maj 7.53, czerwiec 
pół — 47.07 i pół. 7.62, lipiec 7.59, spia 1.52, 
i ień 7,48, październik 7.4: 

GIEŁDY ZAGRANICZNE... aa la zał 

Londyn. Notowania końco- |co 8.02. i 
we: Nowy Jork 4.85.68, Paryż Liverpool, 11. 6. Fgipska: 
123.74, Berlin 20.36 1 1/8, Anr |styczeń 11.92, marzec 12.02, 
sterdam 12.08 i 3/8, Bełgja 34.81 |maj 12.12, lipiec 11.92, listopad 
i pół, Włochy 92.75, Szwajca: |11.82, grudzień 11.80. 
rja 25.05 I pół, Kopenhaga 18.15| Nowy Jork, 11. 6. Amerykań- 

i 3/4, Sztokholm 16.09 i pół, Hel 


14 al 
. 


— 378.92 1 pół, Wiedeń 
czeki 79.33—61, Zurych 57.90, 
Berlin 46.75 — 47.15, wypłata 
na Warszawę 46.90 — 47.10, 
na Poznań i Katowice 46.87 i 


m 2 5 w a l m 4.8 


- Mr F wW y 


i. ; : i ska, zamknięcie: styczeń 13.90 
pal arat aatia] | TPSA prawdopodobnie) w skiadiie na |Reyniaa, Koseok, Balot. singfors 192.95, Praga 163.80, |luty 14.00, marzec 14.12, kwie- 
przez uczniów należących do Tego jednak szersza publicz- stępującym: ontowicz, arty- TOO Wiedeń 34.45, Warszawa 43.34 cień 14.18, maj 14.26, paździer= 

| p. w. ność nie dostrzegła. Ją Interesu Paryż. Notowania końcowe: |nik 13.75, listopad 13.50, gru- 
e . LJ 


Londvn 123.73 i pół, Nowy Jork 
25.47 1 pół, Szwajcaria 493.25 

Gdańsk. Notowania w gul- 
denach gdańskich: 100 złotych 
57,67 — 82, czek na Londyn 


dzień 13.89. Kontrakty: styczeń 
14.15, czerwiec 14.78, lipiec 
15.03, sierpień 14.40, wrzesień 
14.10, październik 14.05, listo- 
AT de grudzień 14.14, loco 


Waluty, dewizy i akcje 


na giełdzie warszawskiej.. 


ZNACZNA ZWYŻKA DEWI. |miały tendencję słabszą, obni 
ZY NA SZWAJCARJĘ. żyły się bowiem o 25 gr. wszy- 

Na zebraniu giełdy waluto» |stkie, będące przedmiotem tran 
wej obroty nie przekraczały |zakcyj, a więc 8 proc. l, z. m. 
rozmiarów średnich. Tendencja |Częstochowy, 8 proc. L z. m. 
dla dewiz europejskich była nie |ł-odzi | 10 proc. 1. z. m. Sie- 
jednolita, natomiast ZEW i = t eny siadł 3 
NKno: tanów  Zjednoczo” z. arszawy u - 
z mały kurs wczorajszy, 4 i pół 


je przedewszystkiem walka. 
Ta właśnie osiągnęła kulmina- 
cyjny punkt w chwili, gdy pan 
„tuba* ogłosił, że w Ogólnej 
punktacji prowadzi Łódź przed 
Kaliszem i Piotrkowem różnicą 
zaledwie jednego czy też dwu 
punktów, O zwycięstwie miały 
zadecydować sztafety pań 4x60 
i panów 4x100. Zawodniczki od 
czuły donłosłość chwili. Sztafe 
ta Łódź = miasto złożona z 4<ch 
ŁKSłanek ruszyła ze startu na 
czele, nie dała się wyprzedzić 
na 3-ch zmianach, a na czwar* 
tej uciekła Kaliszowi o przeszło 
10 metrów. Zwycięstwu Łodz: 
po tej chwili nic już nie mogło 
zagrozić. 


Niemniej dzielnie wyglądały 
szwadrony kawalerji, złożonej 
z chłopców wiejskich na włas- 
nych koniach. Publiczność przy 
jęła dziarskich ułanów huczne 
mi oklaskami. > 


o e 
Radjo-kącik 
Warszawa | Łódź, piątek 17.15—17.45 Odczyt dr. M. Siedle 
1411,7 m. 
11.30—11.45 Przegiąd prasy krago 
wej PAT. 
11.58 Sygnał czasu. 
1210—13.10 Muzyka gramot. 
13.10 Komunikat meteorol, 
13.20—15.00 Przerwa. 
15.00 Komtmikat gospodarczy. 
15.20 „Przegląd wydawnictw pe- 
rjodycznych'', 
15.45 Z życia Polskich Zespołów 
Śpiewaczych. 
16.15—16.25 Kącik krótkołalowy. 
16.25—17.15 Muzyka gramot. 
17.15 „Kierumid kleowe wśród mło 
dzieży w latach 1905—1915“ — poseł 
B. SŚrocki. 


0. 
17.45—18.45 Koncert orkiestry ba- 
njolistów. 
18.45—19.05 Rozmaitości, 
19.05—19.20 Codzienny odcinek po 
wieściowy. 
19.20—19.30 Komunikaty sportowe 
19.30—19.55 Prof. K. Simm — „Ze 
świata przyrody”. 
19.58—20.00 Sygmał czasu, 


Na stadjonie sportowym na- 
miętni zwolennicy lekkiej atle- 
tyki i gier sportowych tkwili 
od rana aż do zachodu słońca. 
1 tak przez całe trzy dni. nie 
bacząc na palące promienie 
słońca. Ratowano się oczywi- 
ście przed spiekotą całem mor 
rzem 

chłodzących napojów. 


Bardziej wybitne sylwetki za 
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"17.45 Koncert orkiestry banjóti- nych utrzymały się na pozio- 
Łódź — Kraków stów. Knigswusterhansen, piątek 1638 m. ||, jes ET zje ge TaT Leh 
Niedzielne mecze międzymiastowe. | 15% Rommakosd . 1200 1 1400 Muzyka gramot, [52a i pokaźną zwyżkę osiągnę- |proc. L z. Ziemskie — o 10 gr. 


i wreszcie 5 proc. 1. z. m. War 
szawy straciły na kursie 25 gr. 


OBROTY AKCJAMI MAŁE. 
Na zebraniu giełdy akcyjnej 
nastąpiła dalsza redukcja obros 
tów przy tendencji naogół nies 
jednolitej, Notowano zaledwie 
ośm objektów przeważnie ban 
kowych 1 metalurgicznych. Do 


19.25—19.35 Płyty gramof. 

1935—1950 Prasowy dziennik ra 
djowy. 

20.00 Zegar Warszawskiego Ob- 
serwatorfjum Astronomicznego wybi 
je godzinę ósmą. 

Program na dzień następny. 

20.05 Pogadanka muzyczna, 

20.15 Koncert symfoniczny, — W 
przerwie repertuar Teatrów Miejskich 


16.00 Dr. Dorotea Bernhard: Dzie 
wiaty rok nauki szkolnej na wsl. 

16.30 Koncert z Lipska. 

17.30 Dr Darbowen: 
łożenie palestry. 

17.55 Dr, Wagner: Wśród wy- 
chodźców niemieckich w Kanadzie. 

18.20 Prol. Tarachand Roy: Mo- 
dne prądy religime w Indjach. 

18.40 Prof. dr. Liidgent: Obowią- 


W nadchodzącą niedzielę od |(jako przedmecz zawodów Pol- 

będzie się szereg spotkań mię- |ska — Austrja), Warszawa — 

dzymiastowych, a mianowicie Łódź, Warszawa — Radom 
Łódź — Kraków w Krakowie |Iw Radomiu i t d, 


Groźne po- 


wano po więcej lub mniej obni- 
żonych kursach. Dewizy na 
Londyn straciły na kursie pół- 
tora gr. na Wiedeń — 2 gr. i 


Polska—Łotwa— Estonia. 


W dniach 20 i 21 b. m. w 
Tallinie rozegrany zostanie do 


my. Tyczy to przedewszyst* 
kiem takich 


„asów“ jak Ko- : na Holandję — 10 gr. Nie zano- |pytywano się wprawdzie o ak= 
roczny lekkoatletyczny  trój-|strzewski, Nowak. Wieczorek, c Z pra n AA a a A Mam: Lekcja angie! tOWano kursu franków francu- |cje Spiessa oraz „Siła + Świa* 
toomas B= only a jaworski Malanowski, Me „Pi : aaoh. kiyé róva wartos na- tlon, oe WODO braku sprze; 
twa — Estonja, wygrany w r.|drzycki I t. ok tych „nie- ; „|bytej partji po kursie z na |dawców do tranzakcyj nie do- 
DZ? wiadomych“ na zasadzie wyni aloe f neni oi EEn naukowy. da leka- |paryż nie sięgała zł. 10.000, a |szło. Z akcyj bankowych Bank 

przez Polskę, ków. tegorocznych pod uwagę, 1205—1310 Koncert kid 20.00. Koncert. więc do urzędowych notowań |Polski zyskał pół złotego, inne 


a w roku 1929 przez Łotwę. Ko 
misja trzech PZLA. znajduje 
się w wielkim kłopocie ustawia 


są brani: Sikorski, Trojanow- 
ski. Szenjach, Biniakowski, Pie 
chocki, Maszewski, Kusociński 


nie kwalifikowała się, zgodnie |( 
z przepisami giełdowemi. 


Zachodni i Zw. Sp. Zarobko* 


,10—13.20 Komumikat meteorol. 
1310—13.20 Komumikat meteorol wych) — bez zmłany. Z akcyj 


3.20—16.00 Przerwa. 


20.25 Koncert z Lunaparkn. — Na 
stępnie komunikaty I koncert rozryw 


s przemysłu cukrowniczego za: 
jąc reprezentację gdyż szereg |Petkiewicz (który prawdopo- Fry: zeza WP T PAPIERY PANSTWOWE — |kupywano akcje GHKTOWIE 
zawodników. którzy stale brali |dobnie nie będzie mógł poje- zę XX CZE RANY NIECO SŁAB- |„Częstocice" po kursie SZ 
udział w reprezentacji, albo do|chać). Trojanowski I, Heljasz, SZE LISTY ZAST. PROWIN- 


przednim. Z akcyj metalurgicz 
nych podniósł się o zł. 3 Cegiel 
ski (w porównaniu z kursem 
parę tygodni temu notowa* 
nym),  Lilpop bez zmłany 
I wreszcie Modrzejów i Stara* 


tychczas nie startowało wcale, Kądzielawa. Adamczak i kilku 
albo nie osiągnęło pełnej for- jeszcze innych. 
Członkostwo honorowe Resursy 
Rzemieślniczej w Łodzi. 


„MAGIK SZARLATAN“ 
na ekranie: „Odeonu” i „Wodewilu”, 


Film ten robi dodatnie wraże |jest zawsze dobry; Margaret 
nie dzięki umiarowi realizacji |Lewingston najlepiej wywiąza 


W dziale papierów państwo* 
wych usposobienie było spokoj 
ne obroty były skromne, ten- 
dęncja — utrzymana. Dotyczy 


in inhi inebi i doborowi wykonawców ról|ła się z zadania.  Orkiestra|to listów I obligacyj banków |chowice obniżyły się o 25 gr. 
JE U iiil JI | osil || Asii 1200 czołowych, jakkolwiek żaden |spełniła swe zadanie jaknajle- |Państwowych. 5 proc. Poż. Kon |Z akcvj przemysłu papiernicze 
| . : wersyinej, obu pożyczek kols- 


z nich nie należy do gwiazd o!piej, go akcje „Steinhagen, Wehr 


światowej sławie. Właściwie —:0 > i 


Z Warszawy donoszą; |łódzkich „Resursa rzemieślni- jowych oraz pożyczek premjo- 


W najbliższym czasie orga- |cza* w której przed lat kilkuna 


ntzacje sportowe oraz urząd 
wychowania fizycznego organi 


zują nestorowi zapaśnictwa pol 


skiego mistrzowi Władysławo- 
wi Pvtlasińskiemu obchód jubi 
leuszowy ku uczczeniu 
50-lecia pracy 

na polu sportowem. 
W związku z tem 
organizacja rzemieślników 


wielka 


stu mistrz Pytlasiński pracował 
i kształcił zastępy młodzieży 
sportowej. postanowiła miano- 
wać Władysława Pytlasińskie 
go — członkiem honorowym. 

Q uchwale tej Pytlasiński za 
wiadomiony został teleeramem 
zredagowanym w entuzjastycz 
nej formie, 


Sport w kilku słowach. 


(=) W nadchodzącą sobotę ji 29 czerwca w Pradze dwa mię 


odbędzie się w 


Łodzi rewanżo- |dzymiastowe spotkania w piłce 


we spotkanie w piłce koszyko- |koszykowej dla kobiet między 


wej dla kobiet między reprezen | drużynami 


Praga-Warszawa i 


tacjami Łodzi i stolicy, W dniu |Praga - Łódź. Reprezentacja 
19 czerwca Łódź spotka się z re [Łodzi w piłce koszykowej wy- 


o gaeajy, piłki 
.rakowa. 


koszykowej |jeżdża z Łodzi już w dniu 26 b. 
m, | 


bawić będzie w Pradze do 


(—] Odbędą się w dniach 28 'dnia 30 czerwca, 


BIECZ ZET Z ET ONE TY KZ ZA YE ZOE ECO O Z e E E 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś ! jutro ostatnie przedstawienia „Myśli* 


L, Andrejewa. Ceny najniższe. 


MIEJSKI TEATR LETNI 
Cegielniana 16, 


dina p. t. „Żydowski Król Lir", Próby na ukoń- 


czenii 


TEATR REWJI W. PARKU STASZICA. 


żaden z nich nie wybija się — Pobór rocznika 190 


cały zespół jest na jednym por 
ziomię. To stwarza w tym fil- Jutro w piątek, w kolejnym 
dniu poboru stawić się mają: 


mie równowagę į prostotę, 

przytem strona techniczna, por| Na komisję poborową nr. 1 
prawna pod każdym względem |przy ul, Zakątnej 82 — poboro- 
posługuje się zasobem  Środ-|wi rocznika 1909, zamieszkali 
ków tak dyskretnych 1 bez-|na terenie 8 komisarjatu policji 
pretensjonalnych, że widz nie|o nazwiskach na litery M, P. 
zwraca na nią wcale uwagi, Na komisję poborową nr, 2 
przyglądając się z napięciem |przy ulicy Ogrodowej 34 — po- 
samej akcji. Jest to cecha fil- owi rocznika 1909, zamiesz- 
mów dobrych, lecz nie wno-|kali na terenie 13 komisarjatu 
szących w dziedzinę kinemato- gra o nazwiskach na litery 
grafji nic nowego. 

Gra jest równie dyskretna, 
jak wykonanie techniczne, na- 
ogół wiele w niej momentów 
sentymentalnych; w tem więk- 


Na komisję poborową nr, 3 
przy ul, AL Kościszki 21 — po 
borowi rocznika 1908, kat. B, u- 
znani zą czasowo niezdolnych 
szą zasługa artystów, że z tym |do służby wojskow., zamieszkali 
jednostajnym nastrojem umiel! |na terenie 13 komisarjatu policii 
sobie radzić tak, aby nie znw |o nazwiskach na litery A, B, C, 
dzić widza. Holmes Herbert/D, E, F, G, H, I, J 


W sobotę atrakcyjna rewja „Stać nas na to“ 
Bilety w cenie od 50 gr. do 2 zł. do nabycią w 
kasie teatru. 


———— 


Jeszcze kilka przedstawień rewjl p. t „Lato 


idzie”. 


W sobotę premjera rewj! p. t. „Tylko u nas“ 


DYŻURY APTEK. 


wych. Inne pożyczki państwo- 
we nie pojawiły się na rynku. 


Z prywatnych papierów loka- 
cyjnych prowincjonalne 


listy 


I S-ka“ figurują od dziś w ce= 
dule giełdowej bez kuponu dy* 
widendowego za 1929 r., za któ 
ry dewidenda została ustalona 
w wysokości 14 proc. 


się nad tem napozór dziwnem 


zę względu na częstość ich sty 


znacznie większe spustoszenia 
aniżeli wśród innych warstw 


Kto myje często ręce, 
ten nie potrzebuje się obawiać chorób. 


Nakaz ten wydawać się mu-|ażeby go ochronić od tych 
si inteligentnem ogółowi nie- | przedewszystkiem licznych 
wątpliwie conajmniej śmiesz- |schorzeń, które dostają się da 
nym, a jednak z wezwaniem ' narządu oddechowego, czy też 
tem zwrócić się musi nawet do| narządu trawienia. PamiętaQ 
nieinteligentnego ogółu lekarz |bowiem należy, że nie wszy» 
stykający się nie tylko z cho-|stkie pokarmy spożywamy wk 
rym, ale jego otoczeniem. Nie- |delcami czy łyżkami, ale znacg 
jednokrotnie już zastanawiano |ną ilość pokarmów. a przedee 
wszystkiem nasz chleb codzien 
ny wprowądzamy do jamy ust 
nej ręką. A ręką wprowadzą: 
my nietylko pokarm, ale także 
wszystko to, co na niej st 
znajduje, a zatem i zarazki. 
dlatego słuszne jest obecne we 
zwanie jednego z przodujących 
społeczników niemieckich, pro 
iesora dr. Grotjahna, który 
zwraca w czasopismach facho 
wych uwagę na niebezpieczeń 
stwo, które w życie nasze 


zjawiskiem, dlaczego naogół le 
karze nie ulegają tak często za 
każeniom, jak uledzby powinni 


kania się z chorymi i z materja 
łem zakaźnym. Nie ulega wą 
pliwości, że choroby zakaźne 
czynią wśród lekarzy 


ludności. Czynią je jednak w 
tych schorzeniach, w których 


Dziś dyżurują apteki: M. Lipca (Piotr 
kowska 193), E. Millera (Piotrkowska 
46), W. Groszkowskiego (11 Listopada 
15). A. Pelermana (Cegielniana 64), H. 
Niewiarowskiego (Limanowskiego 57), S. 

' Jankielewicza (St. Rynek 9). (w) 


Nowe dekoracje | kostjumy projektu art. mał. K. 
Mackiewicza. 


TEATR POPULARNY. 
Dziś ! jutro ostatnie powtórzenia kornedji E. 
Gandilota „Ukochany Palemonek*, 


wnosi 

nienależycie myta ręka 
i wzywa do częstego mycią 
rąk, zwłaszcza tych. którzy 
przebywała w sasiedztwie cho 
rych. 


często lekarz jest bezbronny, 
jak np. w tyfusie plarnistym. 
Obrona lekarza często sprowa 
dza się tylko do gruntownego 
mycia rąk po każdem badaniu 
chorezo. I to mycie wvstarcza, 


Dziś, jairo | pojutrze sztuka Sz. Asza p. t 
„Motke Złodziej”. Początek o godzinie 9 wieczo- 
rem. 

Ceny nmjniższe. k 

W przyszłym tvzodniu premiera sztuki Gor- 


Me. 6 


„ENO 


Handy-czarny dyrygent. 


Pierwsze orkiestry czarne i białe. 


Wrzaskliwa orkiestra 
neczna, t. 
powszechniła się dziś po całym 
świeche, uzyskała obywatel- 
biwo wszędzie, dostała się na- 
wet do encyklopedji, które w 
rozinaity sposób wyjaśniają po 
chodzenie jej nazwy. 

Jedna z nich utrzymuje, że 
„Jazz“ powstał od imienia mu: 
zyka murzyńskiego, żyjącego 
w Stanach Zjednoczonych. któ 
ry nazywa się Charles w skró 
ceniu „Chas*. Prawdopodob- 
niejsze przypuszczenie podaje 

encyklopedia amerykańska. 
Twierdzi ona, że w stanie Te- 
nessee cieszyło się wielkiem po 
wodzeniem muzyczne trio mu- 
rzyńskie, złożone z trębacza 
muzykanta grającego na banio 
l śpiewaka. Trio to nazywało 
się „Jackass Band“, z czego w 
skróceniu powstało „Jazz 
Band“. Zarówno jedno, jak I 
drugie tłumaczenie odrzuca en 
cyklopedja angielska jako fanta 
styczne, „To jass* aibo „to 
jazz“ jest oddawna używanem 
na południu Stanów Zjednoczo 
nych wyrażeniem  ludowem 
na określenie wrzawy, zamie- 
szania, kolebką zaś nowoczes- 
nej muzyki tanecznej było wła 
śnie miasto w tej części Ame- 
ryki leżące — Nowy Orlean. 

Muzyka ta powstała z religij 
nej i świeckiej muzyki ludowej 

murzynów amerykańskich. 
Zarówno murzyni, jak Indjanie 
| znaczna część białych przy- 
byszów do Amerykt są to dziś 
jeszcze ludzie pierwotni. Sztu- 
ka ich znajduje się w początko” 
wym stopniu rozwoju | dlatego 
wzorowany na tem „jazz“ jest 
właśnie muzyką  niesharmoni- 
zowaną, nie zaś, jak niektórzy 
twierdzą, zwyrodniałą karyka 
turą. Jeszcze w XIX wieku gra 
li muzykanci murzyńscy na ko 
tłach, pudełkach, blachach mie 
dzianych, dmucha w otwory 
dzbanów 1 flaszek. 

Oficjalną datą  powstanła 
Jazz-bandu jest rok 1910. Wów 
czas to dyrygent murzyński na 
zwisklem Handy skomponował 
pierwszą melodię „bluesa“, grął 
ą w miastaci amerykańskich 
tit wielkie powodzenie I w 
* 1912 

wydał swą kompozycję. 

W r. 1915 zaczęły białe or- 
<iestry wygrywać melodie mu 
rzyńskie. najpierw w Nowym 
WEDEL DL YZOL KIE FU IE ZKUOAMZZE 


A — DUR, 


— Postarzałeś się mój przy- 
Jacielu, konstatuje pewien ka- 
pelmistrz na widok dawno nte- 
widzianego kolegi — jak ci się 
powodzi? 

—' A—dur.., 

-— A—dur, cóż to za nowa 
formuła na powodzenie? 
— Trzy krzyżyki, 

1 dwie córki. 


STRASZNE CZASY. 


— Dziwne teraz nastały cza- 
ty — narzeka starszy jego 
mość w gronie młodzieży — 
wczoraj widziałem młode 
dziewczęta grające w piłkę noż 
na. w hotelach są młodzi ludzie 
którzy tańcza z naszemi pania 
mi ! dostają za to napiwek. w 
szkołach strajkują uczniowie. 
jeśli się Im zapatrywania poli- 
tvczne ich profesorów nie po- 
dobałą! Wszystko to moi dro 
dzy sa oznaki nieuniknionego 
moralnego upadku. 

— To wszystko jeszcze nic 
— oświadczą ponuro jeden 
z przysłuchujących się mło- 
dzieńców znam jeszcze 
znacznie gorsze oznaki, wczo” 
raj odwiedził mnie mój rodzony 
wułaszek ! chciał sobie ode 
mnie pożyczyć pieniędzy! 


Żona 


— 


XX 


ta- |Orleanie. Stamtąd rozpowszech 
zw, Jazz-band roz |niło się to po całej Ameryce, w 


r. 1916 było już w Chicago wię 
le zespo” iw, mieniących się 
„jazz-bandem*, W tym samym 


KOT 


| p 
roku powstał pierwszy jazz-| W tych dniach — jak donosi 


band. w Nowym Jorku, 


a w|rzymska „Tribuna“, robotnicy 


ostatnim okresie wojny świato | przy osuszaniu jeziora Nemi 


wej wtargnął wraz z wojska- 
mi amerykańskiemi do Europy. 


znałeźli kotwicę. 
W pierwszej chwili mniema- 


YEAŁZZZ 1). „ak PTZ y 


WICĄ Z OKRĘTU KALI 


Ruch na jeziorze Nemi. 


My 172 
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+ 


UL. 


no, iż jest to kotwica należąca |nak zdania. iż jest to raczej koi 


do okrętu Kaliguli, wydobyte” | wica, 


która przypadkowa 


go swego czasu z fal, od które | wpadła do jeziora, podczas gdy 


go leżałą oddalona 
metrów. 


Hypopnysis — przyczepka do mózgu 


reguluje wzrost człowieka. 


U każdego człowieka bez wy 
jątku rozróżniać można zmienia 
jące się okresy rozwoju, Po okre 
sie rośnięcia następuje okres 
wypełniania się ciała, a po nim 
znowu 

czas pewien rośnięcia,  » 
W zwykłych warunkach życio- 
wych rozwijają się wszyscy lu- 
dzie nieomal równomiernie, a o- 
bawa niejednej matki, że dziec- 
ko jej pozostanie  nazawsze 
drobnem, ustępuje zwykle zado 
woleniu, że jeżeli było zrazu nie 
co małe, to w następnym okre- 
sie prześciga swego rówieśnika, 
przedtem roślejszego, Swoją dro 
śą jest rzeczą pewną, że niektó- 
re właściwe rodowi familijnemu 
przymioty na wzrost wpływają, 


a najnowsze doświadczenia nāu- 
kowe wykazały niezbicie, że 
gruczoły wykonują przytem pe- 


wną działalność regulacyjną. Do 
tyczy to przedewszystkiem tych 
gruczołów, które się swych wy- 
dzielin nie pozbywają na zew: 
nątrz w sposób widoczny, jako 
to gruczołów płaczu, potu i ślin 
oraz wieje jnnych, tylko swe cen 
ne wytwory doprowadzają do 
krwi i naczyń limfatycznych, — 
Stwierdzono przytem szczegół 
niezwykły, mianowicie, że każ- 
dy z tych gruczołów nietylko wy 
konuje swoje właściwe zadanie, 
ale że nadto nawzajem 


wszystkie się regulują. 
Przy obserwowaniu wzrostu! 


należy oczywiście uwzględnić 
wszelkie obja chorobliwe | 
każdej matce dobrze jest wiado 


mem, że angielska choroba, krzy 
wica, wywołuje miękczenie koś 
ci i złączone z tem wyginanie 
długich piszczeli, a stąd także 
zmniejszenie się normalne wiel- 
kiego ciała, Tak samo szkodli- 
wie a na wzrost odziedzi 
czona kiła (syfilis). Lekarze spe- | 
cjalścj, bądź to przez wczesne 
leczenie przy zastosowaniu na-| 
świetlenia, powietrza i działania 
słońca oraz przyrządów, a w da 
nym razie przez operację, pro- 
stują piszczele wygięte i przy- 
wracają ciału wzrost należyty, 

Najnowsze doświadczenia 
stwierdziły wreszcie, że na roz- 
rost człowieka wpływa zwłasz- 
cza przyczepka do mózgu zw. na | 
ukowo hypophysis I to tylko wy 
łącznie przednia część tego gru- 
czołu, Jak ta część jest silnie 
rozwinięta, to i człowiek odnoś 
ny doczeka się 


wzrostu olbrzymiego, 

chociaż coprawda czasem tylko 
wielkjego rozrostu niektórych 
części ciała, skoro zaś przednia 
część gruczołu jest chora lub nie | 
rozwinięta, natenczas szkielet | 
się nie rozrasta. Za pomocą pro 
mienj Roentgena można dobrze 
rozpoznać położenie tego gru- 
czołu i zawczasu stwierdzić, czy 
okazuje jakie oznaki chorobliwo 
ści, 

Podobny na ciało ma 
także ratty i elradias któ 
ry, jeżeli nie jest 


normalny I zdrowy, 
jest. jak wiadomo przyczyną 
gardlicy (czyli wolu) i pociąga 
za sobą zniekształcenie ciała | 
ograniczenie inteligencji człowie 
ka. Profesor Biedl w Pradze, — 
który się badaniem działalności 


Cholera roślinna zalewa winnice Włoch, 


50 procent zbiorów zniszczonych, 


Właściciele olbrzymich win 


Jeżeli weźmiemy pod uwa- 


nie na terenie Kampanji | gór al|yę. że winnice dotknięte choro 


bańskich od kifkunastu dni wal- 


czą ze straszną chorobą, jaka [naście miljonów 


dotknęła ich winnice 
špera“. zwana popularnie 
cholera roślinną. 


bą produkowały rocznie kilka 
litrów — to 


„prono” [szkody dziś wyrządzone przez 


cholerę roślinną są olbrzymie 
Wałka z tą zarazą roślinną, 


Mimo wytężonej walki z choro |która w podobnej sile wystąpi: 
bą w niektórych winnicach 50 |ła 40 lat temu. trwa dalej i czy 
proc. tegorocznych zbiorów w się da uratować resztę winnic 


winnicach 
stracnne 


należy uważać za |niewiadomo. 


Redaktor naczelny; Franciszek Probst 


tego 


ppo długo zajmował, 
jest z 


nia, że tylko pewne drob 


dziom skarłowaciałym i niewy: 
rosłym dopomóc do osiągnięcia 


ne cząstki tego gruczołu wywie- |wyższego wzrostu oraz do stwar 
rają taki szkodliwy wpływ na |dnienia kości miękawych. Nie- 


ciało į sądzi, że przez zastrzyk- 
nięcie pewnej substancji może 


ma pod tym względem już do- 
skonałych wyników, ale można 


temu wpływowi zapobiec į lu- sie spodziewać, że nauka bedzie 


prędzej, czy później w 


malnego ciała, zwłaszcza, gdy 


lekarzowi da się zawczasu spo- 
niedo- 


sobność do rozpoznania 
magania, 


—:0:— 


Lato w całej pełni. 


zabawy na plażach. 


Dobra maszynistka może wybić 


na minutę 300 znaków. 


Pracownia fizjologiczna jed|tu np. przy tennisie mierzenie |mniej od poprzednich rewela- 


nego z uniwersytetów amery“ 
kańskich postawiła sobie za za- 
danie... zbadanie wysiłków, ja- 
kie wykonywa obecnie ludz- 
kość bądź z tytułu swych zawo 
dów, bądź też 
z upodobań sportowych. 
Metody badawcze polegają 
albo na mierzeniu oporu, na ja- 
ki natrafił pracujący człowiek 
przezwycjężając jakąś prze- 
szkodę, albo na mierzeniu pra- 
cy wykonanej przez niego. 
Serja prób obejmowała naj- 
bardziej różnorodne dziedziny. 
Stwierdzono np., że zęby 
ludzkie gryząc mięso wieprzo- 
we natrafiają na opór, 
wynoszący 1500 gr. 
Mięso wołowe smażone wyma 
ga już przezwyciężenia oporu 
5000 gr. a cielęce — 2000 gra- 
mów. 
Ciekawe 


Czy przyjdziesz znów í 


Będę czekał Cię aż do mgły porannej.. 


są obserwacje, do [piszących 
tyczące sportów. Zastosowano lzultaty 


drogi piłki, co pozwoliło obli- | 
czyć średnio siłę wyrzucającą | 
ją w powietrze. Rachumek w 
tym wypadku dał rezultaty 
zdumiewające. Okazało się bo- 
wiem, że Średni gracz, w ciągu 
jednej godziny gry, wykonywa 
pracę, obliczaną na 600 kilogra 
mometrów, czyli pracę, którą 
należałoby wykonać, podno- 
sząc 600 razy ciężar 1 kilogra- 
ma na wysokość 1 metra! 
Podobne obliczenia, wyko- 

nane w stosunku do innych 
sportów. dały rezultaty, prze: 
kraczające nieraz oczekiwania, 
ale żaden ze sportów nie oka- 
zał się tak męczący, zę wzglę- 
du na ilość wydatkowamej pra- 
cy, jak tennis, 

Badania amerykańskich uczo 
nych nie pominęły 

naturalnie maszynistek, 

na maszynach. Re- 
tych badań były nie 


Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 


OTZY 


ulicy Zawadzkiej ar. 4 


cyjne. 

Dobra maszynistka może wy 
bić na minutę 300 znaków, ale 
jest to praca rekordowa. Za- 
zwyczaj redukuje się ona do 75 


Archeolodzy są jed- 


stanie 
przyczynić się do wzrostu nor- 


około 200listotna kotwica cesarskiego o: 


|krętu ukryta jest prawdopodoo 
jnie na dnie jeziora w miejscu 
bardziej zbliżonem do tylnej 
lub przedniej części okrętu. 

| Obok wydobytej kotwicy 
lznaleziono w mule pod pozio- 
mem wody 

strzępy sznura, 

którym była przymocowana. 
Strzępy te po 2000 latach poby 
tu w wodzie wykazują jeszczę 
wyraźnie zewnętrzna formę ple 
cioną sznura oraz jego składo* 
we części, 

Kotwica jest w kształcie syin 
bolicznezo godła nadziei długa 
|ści około 3 i pół m. W poprzek 
górnej części przechodzi szta: 
ba pozioma, do której przymo- 
cowarny jest wielki pierścień 
mający 30 cm. średnicy. Drugi 
podobny pierścień znajduje się 
u dolnej części kotwicy w por 
bliżu rozgałęzienia ramion. kte 
rych końce nie są zaostrzone 

lecz spłaszczone. 

Prace około wysuszania je 
ziora zostały w tych dniach 
na nowo podięte przez więk: 
szy oddział saperów. Ukazały 
się ponownie ślady drugiego o* 
krętu, które z powodu ulew- 
nych deszczów w ostatnich ty 
godniach zanurzyły się pod wa 
dẹ. Natrafiono również na uta- 
mek kolumny z pięknego afry- 
kańskiego marmuru, której dłu 
gości jeszcze nie stwierdzono, 
gdyż prace około jej wvdoby: 
cia z mułu jeziorą nie Sa jesz: 
cze ukończone. 


Wieczorne rozrywki Łodzi 


Miejski: — Myśl. 
Miejski Teatr Letni (Cegielniana 16! 
— Motke złodziej, 


Teatr Popularny: — Ukochany Pale 
mońnek. 
Letni Teatr Rewii: — Lato Idzie 


Teatr Geyerowski — 

Filharmonia: — 

Helenów; — Koncert popularny orkie 
stry symfonicznej: 

Miejska Galerja Sztuki — Wystawa 

Apollo: — Ulica grzechu. 

Bajka: — Rozkosz zemsty. 


Caslno: — Miraże szczęścia, 
Corso: — Hjeny nocy. 
Czary (w ogrodzie) — Czerwon 
tancerka, 


Capitol: — Kobiety nle do małżeń: 
stwa, 


uderzeń na minutę, czyli 4.000 |Pocz seansów o godz. 4, 6, 8 | 10. 


na godzinę, co doprowadza 
średnio do 30.000 uderzeń w 
ciągu 8:0 godzinnego dnia pra- 
cy. Wymaga to pokonaniu opo 
ru, wyrażonego olbrzymią licz 
bą 2000 kilogramów. 

Czyli, średnia maszynistka 
walczy w ciągu 8 godzin z... 2 
tysiącami kilogr. 


Jedyne pragnienie 
ZAKOCHANEGO WĘGRA. 


wpław przez rzekę 
do ukochanej. 


Nocy ubiegłej w miejscowo- 
ści granicznej Parkany, około 
godz, l2-ej w nocy posterunek 
graniczny usłyszał wołania o 
pomoc, dochodzące z Dunaju. 

Powierzchnię wody o*wiet- 
lono reflektorami i na środku 
rzeki zauważono mężczyznę, 
walczącego z falami. Uratowa 
ny mężczyzna był 

zupełnie nagi, 
a na szyi miał uwiązane zawi- 
niątko z ubraniem i skrzypca* 
mi. Lekarz udzielił mu pierw- 
szej pomocy i polecił ułożyć go 
do snu. 

Rano stwierdzono, iż jest to 
25-letni ślusarz Panowicz, oby 
watel węgierski, który ma uko 
chaną, mieszkającą po drugiej 
stronie Dunaju w Parkanach. 
Dziewczyna listownie wzywa- 
ła kilkakrotnie ślusarza do sie- 
bie. ale sprawa uzyskania pa- 
Szportu była zbyt zawikłana, 
wobec czego młodzieniec zde- 
cydował się popłynąć do swej 
ukochanej wpław przez Dunaj. 

Na środku rzeki zakochańy 
stracił siły i zdvby nie strażni- 
Cy, byłby utonął, 

Po przesłuchaniu Panowicz 
rzucił się na kolana przed ko- 
misarzem straży ze słowami: 
Choć na pół godziny puście 
mnie do ukochanej, a potem 
róbcie ze mną, co chcecie. 


Za wydawnictwo odpowiada; 


Grand-Klno:— Pieśń żywiołów. 
Luna: — Dziewczyna z piekła t Wio 
sna uczuć, 


|Ludowy: — Kobieta na torturach 


Oświatowy: — Dla dorosłych: Res 
stja morska. — Dla młodzieżv! 
Maks królem cyrkowców. 

Odeon: — Magik szarlatan, 

Pocz scansów o godz 4 6, BI 10. 

Palace: — Miłość Paryżanki, II Zad 
niona żona. 

Przedwiośnie: 
hańby, 

Przyszłość: — Cierniste drogi II Bie 

ty Tygrys. 

Resursa: — Romana królowej płąk 

ności, 

Splendid: — Kobieta, która cję ntet 

nie zapomni (fim dźwiękowy). 

Spółdzielnia: — Orzesznicy. 

Słońce: — W ogniu 1 potekach krw? 

Wodewil: — Raz w życin. 

Zachęta: — Pat I Patachon Jako za- 
zeciarze, 


Pod pręgierrem 


WINSZUJEMY. 


Jutro: Antoniemu. 
Wschód słońca 3.16 
Zachód — 19.56. 
Długość dnia 16.40 
Przybyło dnia 8.49 
Tydzień 24. 
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MATEUSZ MIKOŁAJCZYK 


ŁÓDŹ. Kilińskicza 167 tel, 1061-44 
Władysław Stypułkawski, 
mański. 


Za redakcję odpowiada; Roman Fur 


n 

| 
b 
i 


EZEBE Awe zw 


4 SSE SEI 


